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Polska Pin. — Szwecja PIh.J ÍIM k 
Zwycięstwo naszej drułynypięściarskiej

Po zgonie gen. broni tow.
^  r>  -

W spowitej k iram i sali K lubu  
Oficerskiego Sztabu Generalne­
go w Warszawie spoczywa trum  
na z szczątkami doczesnymi śp. 
gen. Świerczewskiego.

Przy katafalku, tonącym w 
powodzi kwiecia —  wartą ho­
norową pełnią Kościuszkowcy

Od rana nieprzerwanym, stru­
mieniem płyną ludzie, aby po 
raz ostatni ujrzeć Tego, który  
ani na chwilę w Swoim za kró­
tkim  życiu nie spoczął w walce 
o wolność i  sprawiedliwość.

W absolutnej ciszy przesuwa­
ją  się przed skamieniałym obłi 
czem generała —  jak w ostatnim 
apelu —  żołnierze i  cywile, męż­
czyźni i  kobiety, żołnierze współ 
nych walk o Odrę i  Nisę, współ­
towarzysze bojów hiszpańskich, 
robotnicy i  artyści, młodzież i 
starcy. Powszechne współczucie 
budzą pogrążeni w głębokim  
smutku członkowie najbliższej 
rodziny Zmarłego.

Postać gen. Świerczewskiego 
drogą jest Polakom i  żałoba po 
nim jest tak dojmująca, jak go­
rące było uwielbienie.

Wokół katafalku  —  wśród po­
wodzi bezimiennych kwiatów  —  
widnieje wieniec od. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wiązanka wspa 
małych róż od Marszałka Polski, 
wieniec od Związku Dąbrow­
szczaków, : ¡.tepublikcinęki^j. Hisz­
panii i  wiele innych.

Wokół trum ny  —  ordery i od­
znaczenia. zdobyte w bojach na 
wszystkich frontach świata, gdzie 
toczyła się walka o. wolność.

Ciągnie nieprzerwany strumień 
ludzi, żegnając ostatnim spoj­
rzeniem jednego ze swych naj- j 
bardziej oddanych braci.

Szermierz wolności ¡.demokracji
Uczczenie pamięci generała Świerczewskiego
w  Komitecie Słowiańskim ZSRR

MOSKWA 30.3 (PAP). Wiado­
mość o zamordowaniu przez u- 
kraińskich faszystów śp. gen 
Świerczewskiego ukazała się we 
wszystkich dziennikach radziec­
kich.

W sobotę,, na pierwszym ple­
num utworzonego ostatnio Komi­
tetu Słowiańskiego ZSRR, prze­
wodniczący Komitetu, gen. Gun- 
dorow, zakomunikował o zamor­
dowaniu gen. Świerczewskiego, 
podkreślając, że był on jednym 

najwybitniejszych działaczy sło 
wiańskich i bohaterem walk o 
Nisę Łużycką. 1 Obecni uczcili 
przez powstanie pamięć Zmarłe­
go.

Plenum wysłało depesze kon­
dolencyjne d>o Prezydenta Bieru­
ta i do Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce. Gen. Gundorow wygło­
sił również przemówienie przez 
radio moskiewskie, poświęcone 
pamięć: zamordowanego.

„Telegraf przyniósł bolesną 
wieść -!-• oświadczył gen. Gundo­
row — z rąk wrogów demokra­
cji zginą! wybitny Szermierz w 
walce przeciwko faszyzmowi gen. 
Karo! Świerczewski.

Gdy demokraci całego świata 
walczyli bohatersko przeciwko fa 
szyzmowi w  Hiszpanii, byl wśród 
nich także gen. Świerczewski. 
Brygada jego okryła się sławą.

¡Dzięki swojej osobistej dzielności

i nieubłaganemu stosunkowi do
wrogów wolności, pozyskał en
sobie powszechną miłość i szacu­
nek.

Kiedy barbarzyńcy faszystow­
scy skąpali we krw i całą Europę, 
a także ojczyznę Świerczewskie­
g o — Polskę, stanął On w pierw­
szych szeregach tych, którzy wal 
czyli przeciwko hitlerowskim na-

oddziałów Wojska Polskiego na 
terytorium Związku Radzieckie­
go. Prowadził on te jednostki od 
granic Białorusi i nie złożył bro­
ni dopóki faszystowskie Niemcy 
nie zostały rozgromione.

Po zakończeniu wojny generał 
Świerczewski z właściwą mu e- 
nergią przystępuj© do pracy pań­
stwowej, do tworzenia Polskich

jeźdźcom. Generał Świerczewski Sił Zbrojnych, 
brał czynny udział w formowaniu] Nie tylko ze względu na swoje

czyny wojenne gen. Świerczew­
ski zasługuje na uznanie. Narody 
słowiańskie i cała postępowa łudź 
kość zna go również dobrze jako 
czynnego działacza ruchu sło­
wiańskiego.

Od pierwszych dni założenia 
Komitetu Wszechsłowiańskiego w 
Moskwie, należał on do najwy­
bitniejszych działaczy Komitetu. 
Brał żywy udział w pracy wiecu 
Słowian-żolnierzy, który odbył 
się w Moskwie w lutym 1944 r. 
Zaledwie kilka miesięcy temu wi­
dzieliśmy Świerczewskiego na 
kongresie słowiańskim w Sta­
nach Zjednoczonych. 10 tysięcy

Amerykan pochodzenia słowiań­
skiego słuchało na wiecu w No­
wym Jorku jego gorących słów 
o ojczyźnie — .nowej demokra­
tycznej Polsce. Wzywał On Sło­
wian na całym świeci© do przy­
jaźni w imię postępu i walki 
przeciwko silom reakcji.

Skrytobójcza kula faszysty po­
łożyła kres pięknemu życiu Pol­
skiego Bohatera Narodowego i 
czynnego działacza stowiańskie-
go — Karola Świerczewskiego.
Wieczna chwała szermierzowi 
wolności i demokracji!“  — za­
kończy! gen. Gundorow

Generał Karol Świerczewski
dobrze zasłużył się narodowi
Rozkaz Ministerstwa Obrony Narodowej

Generałowie, Admirałowie, Oficerowie, 
Podoficerowie i Szeregowcy Wojsk Lą­
dowych, Lotniczych i Marynarki Wojen 
nej!

Dzień 28 marca 1947 r. okrył nasze 
sztandary ciężką żałobą: Bohater walk 
o wolność Polski i Hiszpanii, wicemini­
ster Obrony Narodowej, b. dowódca il 
Armii W. P„ generał broni, Karol Świer 
czewski — zginął od skrytobójczych kul 
faszystów ukraińskich z U PA.

Poległ na posterunku bohaterski bo­
jownik wolności, postępu i demokracji. 
Poległ człowiek, który okrył imię Pol­
ski nieśmiertelną sławą w walkach z fa­
szyzmem pod Madrytem i nad Ebro.

Poległ Dowódca, który ma wiekopo­
mny wkład w dziele odbudowy potężne 
go Wojska Polskiego, w dziele wyzwo­
lenia Pojski z jarzma niewoli.

To On był współorganizatorem 1 Ar­
mii W. P. na ziemi radzieckiej.

ZGINAŁ NIEZMORDOWANY BOJOWNIK
o pokój i wolność ludów
List kondolencyjny ministra pełnomocnego Republiki Hiszpańskiej

Minister Pełnomocny Hiszpa­
nii Republikańskiej nadesłał do 
Związku Dąbrowszczaków nastę­
pujące pismo:

Zginął nasz brat — General 
Waiter. Kula faszystowska ścię­
ła w sile wieku życie- niezmordo­
wanego bojownika o pokój i wol 
ność ludów. Dzielę wielki ból pa­
triotów hiszpańskich, który ich 
ogarnie, gdy dowiedzą się o smut 
nej nowinie. W ich imieniu i w 
imieniu mego Rządu wyrażam 
współczucie Rządowi i Narodowi 
Polskiemu.

Mogę zapewnić, że Walter żyć 
będzie w naszych sercach jako 
symbol solidarności i przyjaźni 
naszych dwóch narodów, ponie­
waż do nich obu należało pełne 
tiawy życie tego wielkiego pol­
skiego patrioty.

Generale Walter! Na ziemi hi­
szpańskiej zawsze czcić się bę­
dzie Twą pamięć. W tragicznych 
godzinach walki naszego narodu 
z frankizrnem, walki przeciwno 
pierwszemu zamachowi hitlerow 
skiej bestii na wolność narodów, 
znaleźliśmy Ciebie- po naszej stro 
nie z bojowym hasłem „Za Wa­
szą i Naszą Wolność“ !

Do tej walki porwało Cię umi­
łowanie Pokoju, Wolności i De- 
nokracji. Twój talent, Twoja my

przybyli do Hiszpanii, by złożyć 
w ofierze swoje życie i swoją 
krew. Dali oni w ten sposób 
wspaniałą lekcję solidarności i 
przyjaźni ludów, które chcą żyć 
wolne.

drość, Twoje wojenne doświad­
czenie wysunęło Cię na czoło bo­
haterskich Dąbrowszczaków, któ­
rzy Wyrażali wolę--polskiego na­
rodu' niepoddawania s'-ę jarzmu 
hitlerowskiej tyranii i którzy

Na polach Montoro, Giudad U- 
«iversitaria, Jaramy, Brunete, 
Teruelu, Belchite i Ebro, dałeś 
przykłady bojowości i poświęce­
nia. Później na ziemiach Twej 
ukochanej Ojczyz-ny w szeregach 
bohaterskiego Wojska Polskiego, 
u boku sławnej Arm ii Radziec­
kiej — wyzwolicielki ludów — 
walczyłeś o wyzwolenie swego 
kraju spod tyranii hitlerowskiej, 
która wylała rzeki krwi z żył 
Twych rodaków.

My, Hiszpanie, zawsze ceniliś­
my Twój optymizm, w którym 
odbijało się Twoje zaufanie w 
przyszłość > Twoja wiara w twór 
cza i bojowe zdolności narodu 
hiszpańskiego. I nie myliłeś się. 
Byłeś jednym z tych, którzy wy­
kuwali wiarę Hiszpanów w osta­
teczne zwycięstwo.

Bohaterska walka, którą pro­
wadzi naród hiszpański z takim 
poświęceniem od dziesięciu lat, 
stanowi potwierdzenie Twej opty­
mistycznej wiary w wyzwolenie 
Hiszpanii. Nigdy nie zapomnimy 
hasła, które przewodziło Twoje­
mu bohaterskiemu życiu: „Za Wa 
szą ; Naszą Wolność“ .

Generale Karolu Świerczewski, 
wielki patrioto Polski, synu przy­
brany narodu hiszpańskiego i o- 
bywatelu honorowy Republik: H i­

szpańskiej! Nad tymi ziemiami, 
na których walczyłeś za naszą 
sprawę, zabłyśnie wnet jutrzenka 
wolności. Będzie to najlepszym 
hołdem, jaki złożyć Ci może- nasz 
naród i ludzie uczciwi całego 
świata.

Manuel Sanchez Arcas
M in is te r  pełnom ocny R e­

p u b lik i H iszpańskiej

To On w najtrudniejszych miesiącach 
jesiennych 1944 r. organizował i szkol'i 
sławną II Armię W. P.

To On na czele Ii Armii W. P. sfor­
sował Nisę Łużycką i powiódł żołnierza 
polskiego do walk pod Rotherburgiem, 
Budziszynem, Dreznem i Pragą. To Je­
go Ił Armia, pod Jego dowództwem i 
za Jego osobistym przykładem potrafiła 
wykonać niesłychanie trudne żądanie, o- 
sionić lewe skrzydło operacji berlińskie, 
i w ten sposób walnie przyczynić się do 
ostatecznego rozbicia Niemiec.

Fakt, że wojna zakończyła się peł- i 
nym zwycięstwem już w pierwszych i 
dniach maja 1945 r. jest zasługą rów-1 
nież żołnierzy II Armii W. P. i ich bo- | 
haterskiego dowódcy, generała Karol: 
Świerczewskiego.

Generał broni Karol Świerczewski d 
brze zasłużył się narodowi, dobrze za

L E W I C A  P S L
o śmierci tow* Świerczewskiego
List ob. J. Niecki do tow. Wiesława
T-ow. Wiesław otrzymał następujący list:

Do
Obywatela WŁADYSŁAWA GOMUŁKI-WIESŁAWA 
Sekretarza Generalnego Polskiej Partii Robotniczej

W W A R S Z A W I E
W związku z tragiczną śmiercią Wiceministra Obrony Narodo­

wej, generała broni, Karola Świerczewskiego, którego postać okryła 
się chwałą w walce o wolność narodów oraz o wyzwolenie i budo­
wanie trwałego i demokratycznego bytu Polski — przesyłam Wani 
w imieniu własnym i kolegów najserdeczniejsze wyrazy współ­
czucia. « ł s * « * * « * .......... . . . . : «u. .

Y KOMITET ORGANIZACYJNY 
LEWrCY r tJ f iM i* * * * * « » «

(—) J. Niecko

Za C E N T R A L N Y
»•V «** **

Robotniczy Paryż czci tow. Świerczewskiego
j | Delegacja republikanów hiszpańskich przybywa na pogrzeb

PARYŻ, 30.3 (obsł. wł.). W sobotę odbyło się w Paryżu wiel-
słuzył s,ę sprawie Polski Ludowej. Po- kie zebranie uczestników ruchu oporu, przy udziale przeszło 25
zostanie un na zawsze w pamięci naro- ■*■---»- -  -  * - r
du i Wojska Polskiego, jako niezłomny ; 
bojownik sprawy ludu, jako znakomity 
organizator i wychowawca, jako praw­
dziwy ojciec żołnierzy, jako wielki stra­
teg awyciłęstwa, jako bohaterski żoł­
nierz.

Niech nad trumną gen. świerczew- \ 
skiego pochylą się nasze orły, które On | 
okrył nieśmiertelną chwałą. Niech żoł­
nierze II Armii i całego Wojska Polskie 
go pochylą czoła w hołdzie bohaterowi 
Nisy Łużyckiej i Budziszyna.

Na Jego krew, przelaną za Polsce 
Ludową, przysięgamy święcie '-ypełnić 
testament, który nam zostawił: testa­
ment pracy i walki za Polskę, Wolność 
i Lud.

Rozkaz niniejszy przeczytać przed 
frontem wszystkich kompanij!

Minister Obrony Narodowej 
(—) ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski
I Wiceminister Obrony Narodowej 

(—) inż. SPYCHALSKI, gen. dyw.

tysięcy osób. Na zebraniu przemawiał m. in. minister obrony 
narodowej Francji, jeden z dowódców Wolnych Strzelców i Par­
tyzantów w okresie okupacji, komunista BilIoux. Tow. BiIIoux 
omówił obszernie działalność gen. Świerczewskiego — Waltera, 
dając wyraz uczuciom francuskiej klasy robotniczej wobec Jegt 
śmierci.

Dziś rano odjeżdża samolotem do Warszawy delegacja repu­
blikanów hiszpańskich i b. uczestników ruchu oporu we Francji, 
aby wziąć udział w pogrzebie tow. Świerczewskiego. W skład de­
legacji wchodzi m. in. towarzysz broni gen. Świerczewskiego, 
słynny generał Republiki Hiszpańskiej, tow. Modesto.

Kondolencje z całego świata
napływają tio Związku Dąbrowszczaków

Do Związku Dąbrowszczaków na­
deszły następujące depesze:

Związek Dąbrowszczaków, Warszawa. 
Chylimy czoła, pogrążeni w głębokim

P ogrzeb gen. Świerczewskiego
odbędzie się w dniu jutrzejszym

Pogrzeb gen. broni Karola wie, gen. dyw. G. Paszkiewicz. 
Świerczewskiego odbędzie się w Za nim będą postępować: orkie-

■ sfa ,  poczty sztandarowe, bata-Warszawie, dnia 1 kwietnia br. 
o godzinie 14.

Do domu Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, przy Alei I Armii, 
w którym zostały wystawione na 
widok publiczny zwłoki gen. bro­
ni Karola Świerczewskiego, przy 
będą członkowie Rządu, korpus 
dyplomatyczny oraz inni człon­
kowie konduktu pogrzebowego. 
Następnie zostaną odprawione 
modły i nastąpi wyniesienie zwłok 
na lawetę.

Po godzinie 14 kondukt żałob­
ny wyruszy w kierunku Placu

Zwycięstwa odbędzie się na pla­
cu wielka uroczystość żałobna, 
w której udział weźmie Prezy- 

lion piechoty, kompanie KBW i dent R.P. Przemawiać będą: Mar 
MO, szwadron przyboczny Pre- szałek M. Żymierski, Marszałek 
zydenta R.P.. dalej będą niesione Sejmu Wł. Kowalski, Premier J. 
wieńce i ordery, po czym posu-; Cyrankiewicz, Wicepremier Wł. 
wać się będzie laweta z trumną. ! Gomułka, przedstawiciel Armii 

Za trumną iść będą: rodzina, j Radzieckiej, przedstawiciel Hisz- 
Marszałek Żymierski, Marszałek panii Republikańskiej, przedstawi

smutku, przed trumną generała Walte­
ra, poległego za sprawę Demokracji, 
który tyle razy prowadził do zwycię­
skich bojów zjednoczonych w  brater­
skiej walce ochotników francuskich, 
polskich i hiszpańskich.

André Marty, poseł Paryża.

Związek Dąbrowszczaków, Warszawa.
Dowiadujemy się z bólem i oburze­

niem o zabójstwie generała Waltera, 
które dowodzi, że faszyzm choć pobity, 
jest jeszcze niebezpieczny. Pamięć o 
tym bohaterskim wodzu będzie w nas 
zawsze żyć.

Breton, Osard. Roger
Sekretariat Francuskiego Związku 
Uczestników Walk w Hiszpanii

Sejmu, Rząd, Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej, Kor­
pus Dyplomatyczny, Attaches 
Wojskowi, zagraniczne delegacje 
wojskowe, Zarząd Związku Dąb­
rowszczaków, generalicja, posło­
wie, delegacje wojskowe, delega­

cie! Dąbrowszczaków
Po przemówieniach nastąpi de­

koracja pośmiertna generała bro­
ni Karola Świerczewskiego — 
Orderem Krzyża Virtuti M ilitari 
I klasy.

Około godz. 17 kondukt żałob­
ny przejedzie samochodami na 
cmentarz wojskowy na Poważ

Zarząd Związku Dąbrowszczaków 
Warszawa.

Głęboko przejęty tragiczną wieścią« 
zamordowaniu naszego kochanego gen 
Waltera, ubolewam, nie mogąc osobi • 
ście pożegnać swego dowódcy. Proszę 
przekazać rodzinie najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia. Cześć Jego parnię 
ci.

Aleksander Bekier
Pierwszy sekretarz ambasady R. P. 

w Paryżu.

Związek Dąbrowszczaków, Warszawa,
Pogrążeni w najgłębszej żałobie od- 

dajemy hołd pamięci naszego ukochane 
go i niezapomnianego generała Walte­
ra. Nawołujemy do wzmocnienia walk:

Zwycięstwa ulicami: Al. Stalina, leje partii politycznych, delegacje 
Nowym Światem i Krakowskim j organizacji społecznych i zaw'o 
Przedmieściem. i dowych, delegacje

Kondukt będzie prowadził D-ca i młodzieżowych. ,■ trumny do grobu i zakończeni© i ,anii i pokoju światowe*«
Okręgu Wojskowego w Warsza-' Po przybyciu konduktu na P i. ‘ uroczystości żałobnych. j Związek Dąbrowszczaków we Franc#.

organizacji i kach, na którym nastapi złożenie I *  faszysto,\vsI&nl ..w obronie
i ... » « . 1 . . . ! ■')<¿ní Demokratycznej wolności His z-
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Umowa handlowa
między Polskę 
a Radziecka Administrację
w Niemczech

Dnia 29 'am. została podpisana umo­
wa handlowa między Rzeczpospolitą 
Polską a Radziecką Wojskową Admini­
stracją Niemiec. Umowa przewiduje wy 
mknę towarową, łącznie na sumę 28 
mdionów dolarów na rek 1947, tzn. do 
31 grudni:i 1947 r. W zakresie eksportu 
przewidziane są sole potasowe, kopal­
niaki, ztom żelazny, kauczuk, syntetyez 
ny (buca), benzyna sj.iU.yczeia, chemika 
Ha oraz iiaszyny dziewiarskie i zamien­
ne części do maszyn przemysłu włókien­
niczego.

Min. Bidauh
wydał przyjęcie 
na cześć min. Mol lowa

MOSKWA. 30.3. ¡PAP», -  Francus­
ki minister spraw zagranicznych Geor- 
ges B-dauIt wydal w sobotę wieczorem 
w ambasadzie trancuskiej obiad na 
cześ: ministra Mołoicwa i wiceminisi- 
rów Wyszyńskiego i Gusiewa,

Za nteresowanie US\
dla nafty arabskiej

WASZYNGTON. 30.3. (Owi. \vl.) -  
Komisja badań wojskowych senatu a- 
merykauskiego poleciły wczoraj senaio

Odbudowa Warszawy na nowych torach
Maksymalna koordynacja wysiłków
państwowych, społecznych i inicjatywy prywatnej
Przemówienie prez Bieruta na posiedzeniu Nacz. Rady Odbudowy

Dnia 30 bm. w gmachu Prezydium , się wprowadzić pierwiastek 
Rady Miiiistrów odbyto się trzecie ple- ! Ta żywiołowość wynikała- 
tiarne posiedzenie Naczelne i Rady Od- ' które narzucało życie 
budowy m. st. Warszawy. ............................

Obradom przewodniczył

planowość 
7 potrzeb

rowi Burlón WheJlerowI zebranie wszy 
stkich możliwych informacji doiyczą’- 
cyoh zagadnienia, nafty arabskiej Spra­
wa ta zazębia się z projektem prezyden 
ta Trutnatia r .  nocy dla Grecji i Turcji 
i polityki amerykańskiej w Guíente Mo 
rza Śródziemnego rozpatrywanymi o- 
becnie przez komisję.

Mowy rekord
przelotu nad Amerykę

NOWY JORK. 30.3. (Obsi. wl.) -  
Czteromoto.-owy samolot D. C. 6, który 
wystartował w piątek o godz. 16 m. 24 
z Long Beach w Kalifornii, przybył do 
Nowego Jorku tego dnia o gedz. 23 m. 
11. Przebył on drogę wpeprzek konty­
nentu amerykańskiego w nienotowa- 
nych dotąd czasie 6 godz. 27 minut. Po­
przedni rekord dla samolotów tej kate­
gorii wynosił 6 godzin i 50 minut. Sa­
molot jest zaopatrzony w telefon dla 
pasażerów, którzy po raz pierwszy w 
historii lotnictwa mogli w pełni poro - 
zumiewać się w czasie btu z abonenta 
mi amerykańskiej sieci telefonicznej na 
ziemi. Według obliczeń kapitana samo­
lotu, średnia szybkość wynosiła w cza 
sic lotu 582 km na godzinę.

Sofianopulos u Thoreza
• PARYŻ, 30.3. (.Obsi. wl.) — Były 
grecki minister spraw, zagranicznych i 
leader lewicowych republikanów Sofia- 
copulas, który bawi obecnie w Paryżu, 
zestal przyjęty w piątek przez prz-ewo 
dniczącego Komisji Spraw Zagranicz - 
nych Rady Republiki Grumibacłia, a w 
sobotę biłby! konferencję z wicepre - 
mierem Maurice T-horez.

Prezydent
R. P. Bierut Bolesław — przewodniczą 
cy Naczelnej Rady Odbudowy m. -i. 
Warszawy.

Po powołaniu prezydium — Prezy­
dent Bierut wygłosił następujące prze­
mówienie:

„Zebraliśmy się w chwili, kiedy YVar 
«zawą dotknęła bolesna wieść o śmierci 
generała Karola Świerczewskiego, wi • 
ceminzslra obrony naredowej, zasłu - 
żonego i bohaterskiego dowódcy (I Ar 
młi, która odrzuciła Niemców za Nisę 
Łużycką i Drezno, jednego z tych <ló- 
rym Warszawa zawdzięcza swoje wy­
zwolenie z jarzma hitlerowskiego, wiel 
juego bojownika o demokrację, który 
by i wzorem bohaterskiej odwagi i mę 
■Gwa, bezgranicznego oddania i ofiar.- 
¡mści w watce o wolność i jednej z po 
s.sci. które stawę bojową oręża poi - 
skej-o utrwaliły w walce ¿ faszyzmem 
na'polach Hiszpanii,-legendarnego ge­
nerala Waltera, którego imię czcić bę - 
dzie wiecznie demokracja hiszpańska."

Padł bohatersko na swym pesterun - 
ku żołnierskim, niosąc aż do ostatnie­
go tchnienia ofiarną, służbę Ojczyź - 
nic w walce z bandami ukraińskich fa - 
szystów, niedobitków i spadkobierców 
hiííeryz.mu.

Proponuję uczcić Jego pamięć minu­
tą milczenia (zebrani stojąc, uczcili pa 
mięć zmarłego Generała).

Odbudowa Warszawy — mówi dalej 
Prezydent Bierut — wkracza w nowy 
okres. Rozpoczynamy trzyletni plan od 
budowy Warszawy, będący fragmen­
tem wielkiego, generalnego planu cdbu 
dowy. Mamy już za sobą dwa sezony 
budowlane, których wynikiem jest to. i 
że Warszawą — mjasto, które dwa la­
ta temu zdawałoby się, że jest nie do 
odbudowy — przestała już być mar- 
Kvym miastem ruin i zgliszcz, że z każ 
dym dniem żyje coraz to bujniejszym 
życiem, że przybiera coraz to bardziej 
charakter wielkiego miasta — Stolicy 
naszego kraju.

Istniejące w tym okresie niedomaga- 
nia byty — rzecz zrozumiała' — rów - 
nież wielkie. Wynikały dńe ¿ talego s/.e 
regu «bVktyVnycfc, •>>. jricżrfych od 
woli ludzkiej czynników. Charaktery­
styczne było to, że odbudowa Warsza­
wy w tym okresie nosiła w wielkim 
stopniu charakter żywiołowy, 
wysiłków budowniczych, którzy starali

Brak koordynacji w poszczególnych 
ogniwach budujących, oczywiście, Do­
wodowa) szereg trudności dedatko - 
wych. Stąd też pewne rozbieżności w 
wykonaniu jednych zadań przy rew no- 
go rodzaju zaniedbaniu innych 

, Wstępujemy obecnie w nowy okres, 
okres odbudowy planowej, systemu 
tycznej, w takich .oczywiście rozmla 
racli i w takim zakresie, jak to dyktu­
ją nam obiektywne warunki. Jest waż 
trą rzeczą, abyśmy w tym nowym okre 
sic osiągnęli maksymalną koordynacje 
wysiłków paikstwowych, społecznych ir 
wysiłków inicjatywy prywatnej w r>- 
góinym dziele odbudowy Warszawy.

Chodzi o to, aby ten aparat, który 
przejmie inicjatywę kierowania dziełem 
odbudowy Warszawy, w szerszym jesz 
czę zakresie, niż dotychczas, mógł 
zmobilizować wysiłek całego narod-u.

Na porządku dziennym -mamy szereg 
referatów, dotyczących zarówno gene - 
ra-Y.ego planu, jak i trzyletniego planu 
o di; u Iowy. Referaty te wprowadzą nas 
w szczegóły zagadnień, stojących 
przed nami dzisiaj i wymagających 
pewnych specjalnych decyzji. Jedną z 
takich spraw jest zagadnienie reorgani 
zacji organów, kierujących dotychczas 
odbudową Warszawy.

Wśród zagadnień organizacyjnych 
wysuwa się rta czoło konieczność takie

itzującą siły. materialne i duchowe na­
rodu do dzieła odbudowy Warszawy o- 
raz zmierzającą do zainteresowania tą 
ogólnonarodową sprawą wszystkich o- 
bywateli k-raju, ale żeby stała się orga 
nem, który będzie czuwał nad planową 
koordynacją wysiłków, którv bodzie 
rozpatrywał i przedstawiaj właściwym 
czynnikom wykonawczym wnioski i o- 
pinie. zmierzające \y najszybszym tem­
pie do realizacji planu odbudowy, któ­
ry będzie sprawował ogólny nadzór i 
kontrolę nad działalnością czynników 
wykonawczych, — tych czynników i 
organów, które odbudowę Warszawy 
przeprowadzają.

Stąd powstała koncepcją, która zosta 
nie oddana pod rozwagę Szanownych 
Obywateli, koncepcja reorganizacji "Na 
czelnej Rady Odbudowy Warszawy w 
taki sposób, żeby zmniejszyć lłc-zbę , jej 
członków do szczupłego grona, które­
go głównym zadaniem będzie wniosko­
wanie i opiniowanie zasadniczych prac 
i zarządzeń w dziedzinie realizacji.

Natomiast zadanie mobilizacji śród - 
ków ogólnonarodowych, które dotych - 
czas wypełniała Naczelna Rada Odibudo 
wy Warszawy, byłoby przekazane insty 
locji społecznej, którą wyłonimy, a któ 
ra pod nazwą Obywatelskiej Ligi Odbu 
dowy miasta Warszawy objęłaby w 
swych szeregach wszystkeh tych, któ - 
rzy chcą i mogą praktycznie oddać u- 
słuigi i pomoc dziełu odbudowy naszej 
Stolicy.

go przekształcenia Naczelnej Rady Od j Zanim przejdziemy do poszczególnych 
budowy Warszawy, ażeby byia ona nic .referatów, chciałbym złożyć gorące po 

jak dotychczas, Instytucją, mobi I dziękowanie wszystkim tym, którzy do¡yuto

tychezss w tym pierwszym okresie od 
budowy Warszawy włożyli największy 
wysiłek w prze ks z ta (cenie Warszawy— 
miasta ruin w żywą Stolicę kraju.

W pierwszym punkcie porządku ob - 
rad będę miał zaszczyt wręczyć złotą 
odznakę wszystkim tym zasłużonym 
pracownikom“ .

Prezydent Bi er,ul wręczył ziotą od - 
znakę obywatelom, zasłużonym dla od­
budowy Stolicy z cafego kraju, po
czym wiceminister skarbu, Wiktor Ko­
siński wygłosi! referat o konieczności 
reorganizacji Naczelnej Rady Odbudo­
wy Warszawy.

Przewodniczący N‘ROW. Prezydent 
Bierut, oświadczył, iż projekt nowej 
Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy 
będzie wniesiony na najbliższą sesję
sejmową.

Następnie Prezydent Bierut odczytał 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, po 
czym Rada udzieliła absolutorium se­
kretarzowi generalnemu Biura Komite­
tu Wykonawczego NROW za gospodar 
kę finansową w okresie od 2.5.46 do 
31.12.1946 r.

Następnie przystąpiono do referatów 
rm ogólny temat: Plan generalny odbu­
dowy m. et. warszawy.

*
Naczelna- Rada Odbudowy m. st. War­

szawy w uznaniu wielkich zasług ob. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bo 
lesława Bieruta w dziele przywrócenia 
Warszawie stołeczności oraz w odbudo­
wie Stolicy, uchwaliła nadać ob,. Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej złotą odzna 
kę odbudowy Warszawy.

In tensyw na akc ja  pomocy powodzianom
W woj. warszawskim woda opada

Komunikat Nr 10 Nadzw. Komisji Rządowej
Sytuacja powodziowa wg meldunków 

z dnia 29 marca przedstawia sic nastę 
pująco.

W rejonie Wyszogrodu woda na Wi 
j śle opada. Sytuacja^ na Bugu i Narwi po 
| rnyślfta, w" Małkini’ wody’ przeszły, wo­
da opada. Posterunki z mostu koiejowe-

j go zostały zdjęte.
Na Odrze w rejonie Podjuchy pod 

mimo I Szćzecinem tworzą się nowe zatory: mo 
ry są nieuszkodzone.

Jep imię będzie dla nas wezwaniem
do pracy, do walki, do wytrwania
Przemówienie W. Wasilewskiej przed mikrofonem radia moskiewskiego

MOSKWA, 30,3. (PAP). Wanda Wa­
silewska wygłosiła przez radio moskiew 
skie nau.ę.pującc przemówienie, poświę­
cone trag rznie poległemu generałowi 
Świerczewskiemu:

„Zginął Karol Świerczewski. Bojow­
nik. dzbilacz, żołnierz, a dla wszystkich, 
którzy go znali, bliski, serdeczny przy­
jaciel.
■ A znało go w'e!u i w wielu kiajach. 
UrcdzT s'ę >v Warszawie w robotniczej 
dzielnicy. Woła Łoskot maszyn fabrycz­
nych i gwizd 'parowych kotłów był mu- 
/.yką jego dzieciństwa. I gdziekolwiek 
go potem losy rzuciły, pozostał na za­
wsze dzieckiem Woli i z- jej robccarską, 
Iwardą siłą, z jej duchem bojowym-, z 
jej wiarą niezłomną prawego człowie­
ka

W generale, któremu państwo dało 
najwyższe zaszczyty, czuło się zawsze 
to, z czego zaczął — robo łka. Ani na 
chwilę nie sprzeniewierzył się temu. z. 
czego wyszedł — proletariatowi i jego

ności. Przeciw żołdakom Franco, prze- że nie może zginąć póki faszyzm nie 
ciw faszystowskim hordom poprowa- jest pokonany.
d-zit na bój żołnierzy międzynarodowej Przeszedł bohaterskim szlakiem walk 
brygady w Hiszpanii. , przez całą Polskę, poprzez Odrę, Ni-sę...

Przelewał swą krew za wolność hiSz- deszcze po kapitulacji kiedy na zachód- 
pańskiego ludu. ‘ Pokochał go naród hfez nim f'N*reie świętowano zwycięstwo, 
pański j pokochali go ci, którymi dowo- musjal stoczyć walkę z niemieckimi od 
dań! — żołnierze wolności, którzy Tu działami, które się nie chciały poddać, 
przybyli ze wszystkich krajów świata, i Później -został wiceministrem Obro- 
by stoczyć pierwsza walkę ,  rosnącym nY Narodowej. Pracował nad rozwfaię- 
w potęgę faszyzmem j nieni i umocnieniem polskiej armii, nad

Tam, w Hiszpanii nosił miano Wajte- ¡.obudową kraju, 
ra. Kochał' generała Waltera i Hiszpanie.' , , ^ e za.w* z€ pozostał tym samym, 
i Polacy, i Jugosłowianie.' i Francuz:, i którym byt prostym, serdecznym.
Czesi, 1 Bułgarzy, których prowadzi! do 
boju. Kodtall go zd jego uśmiech bez­
troski. za jego zuchwałe uparte męs­
two, za jego prostotę, za jego wiarę w 
człowieka

Ale walką W Hiszpanii to nie był o- 
statni bój i ostatnie dzieło. Czekała Go 
jeszcze największa sprawa jego życia. 
.Niemieckie bomby padały na jego mia­
sto rodzinne — Warszawę i w perzynę

prawym aż do dna dzieckiem -robociar. 
sklej dzielnicy, nieustraszonym żołnie • 
rżeniem wolności, nie pamiętającym o 
sobie sługą narodu.

Nie zginął w Hiszpanii. Nie powali* 
Go pocisk niemiecki. Kiedy jechał od - 
wiedzie swoch żołnierzy na pograniczu 
przyszło Mu zginąć w walce z bandę - 
rowskimi bandytami. ’‘Cale życie wal- 

i zginął z rąk jego
sprawie. Dlatego, kiedy w czasie pierw- obróciły Wolę, gdzie się urodzi). Runę-
sz ij wojny światowej znalazł się na te­
renie Rosji — i tu stanął w szeregi 
walczących. Razem z radzieckim naro­
dem walczył o wolność i razem z nim 
budował proletariackie' państwo

Na przyszły bój, na 'walkę w obronie 
ojczyzny wychowywał tu w wojskowej 
Akademii radzueekriij oficerów — i za­
skarbi! sobie ich rniicść i ich zaufanie 
swoją prawością, swoim humorem i s\v > 
im głębokim rozumieniem ludzi.

Nad światem zbierały się czarne chmu­
ry i Świerczewski podąży! tam. gdzie 
zagórza! płomień walki o wolność Bo 
przez cale życie by) bojownikiem wol-

czyl z faszyzmem 
niedobitków.

-• ■ ,  . Omroczą się smutkiem serca jego
P-- K' ' 00 ą żołnierzy w Polsce, w Związku Radzie

’u„ • _ t . .. ,.  . , ' okim, w Hiszpanii i we Francji. Bo byi
jU »en-.Świerczewski staną! ¿e q 0 musiaio się szanować, ko-

jako' jeden z najczynniejszych wsroci cheć j cenĵ . psjje będzie już do nikogo 
Pc.akow w ZwiązKU Radzieckim d-ziala ¿mja[ sje SWOl;.m dobrvm uśmiechem. Nie 
czyidcwodcow. To oti organlzowat ńa rozstrzygnie żadnych wątpliwości swoim 
icrenie Zwiąfs-u Radzieckiego II Armię prostym robociarskim, sięgającym do 
Polską i Qń popfowadzi! ją do boju. Z serca gjowern

Poszedł zadnim żoi- j ' Ale nie! Tacy jak On nie umierają.

Kondolencje
ze Szwecji

Związek szwedzkie!] bojowników o 
wolność Hiszpanii nadesłał posłowi R.P. 
w Sztokholmie, ob, Ostrowskiemu na - 
s.ępującą kondoleneję z prośbą o prze 
kazanie jej Rządowi Polskiemu, Mini-

nierz — chwytał gq za serce ten gene 
j rai mówiący polskim pięknym języ­

kiem robocjarza z Woli, językiem, któ­
ry zachowa! się przez wszystkie lata.

Po wielu latach zobaczył genetai znów 
Wisie — -rzekę ojczystą. Dotarł do nie; 
w  bojach ita czele swoich oddziałów. 
Pod gradem mermeekich pocisków sta* 
na je j brzegu i uśmiechał się. Wierzył,

Zbyt wiele .życia, zbyt wiele ogilia, 
zbyt wiele wiary byio w tym czi-owie - 
ku, który od pierwszej do ostatniej 
chwili swego życia by! bojownikiem 
wolności, by jedną bandycką kulą m o­
gło to przekreślić. Jego irnię będzie dla 
nas zawsze wez-wa-nie-m do pracy, do 
walki, do wytrwania, do wierności 
sztandarowi wolności, któremu służy}''.

Uroczysty pogrzeb żołnierzy
poległych wr?z z gen. Sw erczewskim

Na Warcie kulminacyjna fala doszła lecznej uruchomi.} kuchnię, stawiając do 
do Opierzyny; wały ochronne zagrożo- dyspozycji akcji przeciwpowodziowej 
ne. Zapobiegawczo ewakuowano lud 500,000 zt, samochód ciężarowy i pew­
ność z kilku miejscowości. W środko­
wym i górnym biegu rzeki woda .opa­
da. zator na km 329 — .333 zlikwido­
wano.

Zator na Noteci na km 216 — 222 
utrzymuje się. Sytuacja na mostach 
Drawski Młyn, Wieleń i Trzebieszowo 
— opanowana.

Na terenie woj. warszawskiego sa­
perzy zajęci są rozwożeniem żywności

na ilość odzieży.

Inw alidzi wojenni
ofiarowali 1.000.000 zł
na powodzian

Marszałek Polski, Michał Ży­
mierski przekazał w dniu 29 mar 
ca ob. Prezydentowi R. P. czek 
ua i milion złotych, złożony na 
jego ręce przez Zarząd Giówn-y 
Związku Inwalidów Wojennych 
na cele pomocy ofiarom powodzi.

Wypłata premii PPOK
Premie wylosowane - w pierwszym lo­

sowaniu PPOK są już wypłacane. Pre­
mie po 4.000 i 10.000 wypłacają kasy 
Urzędów Skarbowych o-raz Oddziały Na 
rodowego Banku Polskiego, Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego, Państwowe­
go Ban-ku Rolnego i Pocztowej Kasy 
Osz-czędności, natomiast premie powy­
żej 10.000 ¡zi wypłaca wyłącznie Oddział 
Główny Narodowego Banku Polskiego 
w Wars-zawie, ul. Nowogrodzka 50, przy 
czym przy podjęciu wygranej można 
korzystać z pośrednictwa najbliższego 
oddziału NBP.

Tabele wygranych są do przejrzenia 
we wszystkich wymienionych wyżej u- 
rzędach i instytucjach bankowych oraz 
w oddziałach wojewódzkich Ba-nku Gos 
podaistwa Spółdzielczego i Banku Z-wiąz 
ku Spółek Zarobkowych.

Handel mięsem
w okresie świątecznym

Z d-n-ie-m 31 marca 1947 roku wchodzi 
w życie rozporządzenie Ministra Apro­
wizacji w sprawie handlu mięsem i je­
go przetworami or-az tłuszczami zwie­
rzęcymi w okresie świąt Wietkiejnocy.

Handel mięsem dozwolony będzie w 
poniedziałek (31 marca), wtorek (1 kwie 
tnia), czwartek (3 kwietnia), piątek (4 
kwietnia), sobotę (5 kwietnia), a następ­
nie w sobotę (12 kwietnia-).

W środę (2 kwietnia). ora-z w okresie 
cd poniedziałku d,o piątku (od 7 do 11 
-kwietnia) handel mięsem jest zakazany.

W przedsiębiorstwach gastronomicz­
nych i w  stołówkach obowiązują d-n-i 
bezmięsne, ustalone w paragrafie i raz- 
-porządzenia prezesa R-ady Ministrów z 
dnia 24 kwietnia 1946 r.

Zatoka Gdańska
wolna od lodów

Pierw-sze sztormy w dniach 24 i 25 
marca skr-u-szyły na bliskich wodacli Bal 
tyku resztę kry. Zatoka Gdańska jest 
wolna od lodów. Jedy-me W ba-s-enach 
pocztowych Gdańska i Gdyni utrzymuje 
się jeszcze lód. W Basen-ie Południowym 
w Gdyni w dniu 23 bm. odbywało się 
łamanie lodu, w Basenie zaś Prezydenta 
rybacy wycinają pilami rynny, uwalnia­
jąc w ten spo-sób zablokowane w czasie 
silnych m-rozó-w kutry *
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Drugi transport zbiorów Ossolineum
przybył z Kijowa do Wrocławia

W dniu 26 bm. przybył do Wrocla-
, , , , - . wia — Nadodrze drugi z zędu ,.’,an-

wakuacją chorych. Wobec opadania sport zbiorów Biblioteki Ossolińskich

Akt przekazania zbiorów przez w!a-
wody umożliwiony został dojazd samo- 

odachodami do Kazunia, skąd do dalszych
wsi dowozi się jeszcze żywność łodzią- dze radzieckie delegacji polskiej celny i 
mi lub lekkimi furmankami Dojazd sa- ' się dnia 23 bm. w Medyce kolo Prze -. Doj
mochodami jest również moż-li-wy przez 
Łomianki — Czosnów do Cybuiic Ma­
łych i do Malocic, chociaż miejscami 
droga .pokryta jest wodą do 30 cm, W 
gminach Giusk i Cząstków łączność z 
niektórymi miejscowościami jest utrud­
niona na skutek bagien.

Na akcję pomocy powodzianom Cen­
tralny Komitet Opieki Społecznej przy­
dzielił między in-nym-i ponad 7 ton żyw­
ności oraz naczynia kuchenne, koce i c- 
dzież dla dzieci, 200 dzieci umieścił o-rt 
we własnych ośrodkach rolnych.

Dary w odzieży i żywności, zebrane 
wśród pracowników Ministerstwa Ko­
munikacji, skierowane zostały na teren 
gminy Cząstków.

Państwowy Monopo1 Zapałczany ofia­
rował 50,000 pudełek zapałek, które zo­
stały przeznaczone na zrzuty, gdyż z 
obserwacji lotników wynika, że ludność 
na terenach odciętych wskutek powodzi 
na ogól nie używa ognia,

W woj. pomorskim, w czterech gmi­
nach pow. toruńskiego dotkniętych po­
wodzią. Centralny Komitet Opieki Spo-

myśla. Ze strony władz radzieckich 
przekazywał zbiory dyrek-toi lwowskiej 
filii Ukraińskiej Akademii Nauk w K i­
jowie prof. Gnyp. Przejęli zbiory ku­
stosz Ossolineum dr Franciszek Pającz 
kowsk-i i mgr. Roman Afta-nazy. W Ka­
towicach przeladowa-n-o zbiory spakowa­
ne w 165 skrzyniach, zawierających

67.400 wolumenów do czterech wago -
nów pociągu osobowego.

Nowy ten transport zawiera bezcen­
ne rękopisy i starodruki)

Według zapowiedzi władz radzieckich 
w najbliższym czasie obok dalszych 
■ransportów zbiorów Biblioteki Ossoliń - 
ski-ch przekazana zostanie również Bi - 
bii-oteka Baworowsklch. Biblioteka ta — 
fundacji Wiktora Baworows-k-iego — za 
wiera nadzwyczaj cenny zbiór druków 
polskich z XVI wieku.

W czerweu for. ukaże się pierwszy ze 
szyt inwentarza rękopisów Ossolineum 
przekazanych ze Lwowa.

MisdbaEstwo właścicieli kopalń
powodem śmierci f i l  górników w USA

CENTRALIA STAN ILLINOIS, 30.3. 
(Obsi. wl.) — Inspektor służby górni

serwącjg galerii podziemnych. Galerie 
te- nie były oczyszczane z pyłu wgglo-

czej Drisco-11 Scan-km oświadczył wcz-o- wego, co mogło łatwo spowodować wy 
raj, ż-e właściciele kopalni w której na i buch. W dn-iti wcz-nrakzvm Snanl/wi
skutek katastrofy zginęło ostatnio i 1) 
górników, są całkowicie odpowiedzialni 
za to nieszczęście. Inspektor twierdzi, 
że sześć dni przed wypadkiem odfoyi 
on inspekcję kopalni i zwrócić uwagę 
n-a niedostateczną wentylację i zlą kon

wczorajszym Soanlon 
przeprowadzi! ppinownie in-s-pekcję na 
miejscu wypadku i stwierdził katego­
rycznie, że katastrofa nie miałaby miej 
sca, gdyby właściciele kopalni usłucha­
li jego wskazówek.

Liczba ujawniających się stale wzrasta
Ujawnieni agitują wśród podziemia
za powrotem do pracy nad odbudową kraju

W K rakow ie  u ja w n iło  się ostatnio ; łeczeństwa, będziecie trak tow an i.

Drra 30 marca br. w Sanoku odbył
sie-rstwu Obrony Narodowej i rodizinie sję pogrzeb ppor. Krysińskiego i bom
- rv rvn n a e n 1 n Cś »a - " t - ,  \ ,, - - : - ^  .... . . .1 —. . .  1 . . - I  s. p. generała Świerczewskiego.

„Z  największym bólem dowiedzieli - 
śrriy się, że nasz ukochany przywódca 
i towarzysz gen. Walter został zabity 
przez faszystowskich bandytów. Wraz 
z Nim klasa robotnicza całego świata 
straciła jednego ze swych najlepszych 
synów. - -  -

bardiera Strzelczyka, Którzy polegli ra­
zem z gen. Świerczewskim pod Bali­
grodem. Odbyła się wielka manifestacja 
żałobna z udziałem miejscowego spo­
łeczeństwa, wojska, organizacji poli-tycz 
nych i społecznych.

Postanowiono, że na m i e j - w a l k i  
ijiod Baligrodem w zniesiony zostanie

pomnik, na którym obok nazwiska ge­
nerała Świerczewskiego będą wyryte 
również nazwiska poległych z Nim żoł­
nierzy.

Podporucznik Krysiński i bombardier 
Strzelczyk zostali pośmiertnie odznacze­
ni Krzyżem Grunwaldu 3 klasy. Ranny 
chor. Blumski — Krzyżem Grunwaldu 
3 klasy, ranni- strzelec Środa i „vrz. 
iNiedbal — Krzyżem Walecznych.

szereg osób, za jm ujących  kie row nicze  
stanow iska w  n ie lega lnych  organiza­
cjach.

M iędzy in n ym i u ja w n ił f ię  k ie ro w ­
n ik  podokręgu NO W K ra k ó w —Zachód, 
pseudonim „Janusz" i kom endant p la ­
ców ki NOW  w  m iejscowości K rzeszo­
wice, pseudonim  „P o lim e r“ . Oprócz te ­
go u ja w n ił się szef d yw e rs ji tzw . L ig i 
W a lk i z Bolszewizm em  obwodu po łud ­
n iowo-w schodniego, dotąd u k ryw a ją cy  
sje pod pseudonimem „B rzoza “ .

U ja w n ia ją cy  się z łoży li w  Urzędzie 
Bezpieczeństwa b roń : rkm -y , ka ra b in y  

am un ic ję  do ka rab inów  m aszyno­
wych.

O statnio dowódca n ie lega lne j grupy 
NSZ, pseudonim „S a lw a “ , po u ja w n ie ­
n iu  się, wystosow ał do członków orga­
n iza c ji następującej treści odezwę: 
„W zyw am  w szystkich  n ieu jaw n ionych  
członków, k ie row ane j przeze m nie  o r ­
gan izacji do u ja w n ie n ia  się i  złożenia 
b ron i. Pozostając w  u k ry c iu , n ie bę­
dziecie m egli skorzystać z d o b ro ­
dziejstw' am nestii, a od izo low ani od spo ,

z w y k li bandyci“ .
Stale wzrasta liczba osób u jaw n ia  

jących  się na D o lnym  Śląsku.«
Do dnia 28 bm. w łącznie przecj ko­

m is ją  am nestyjną stanęło w  w o j. Wroc­
ław sk im  956 osób. U ja w n ia ją  się czion 
kow ie  W iN , RO AK , NSZ, oraz ludzie 
z rozb itych , względnie zdekopsplrowa- 
nych na innych  terenach band „W ar- 
szyca“ , „O gn ia “ , „M ło ta “  i  innych.

U jaw n ia ją cy  się członkow ie n ie lega l­
nych organ izacji z łoży li b roń  autom a­
tyczną, p is to le ty , ka ra b in y  1 granaty 
ręczne oraz rad iow ą  stację nadawczo- 
odbiorczą.

M iędzy u ja w n io n ym i ostatnio na Doi 
nym  Śląsku zna jdu je  się: prezes pow ia 
tcw e j o rgan izacji W iN  „Ja w o ra “  na 
D o lnym  Śląsku, „K o n o pka “ , komendant 
re jonu  W iN  „G a rw o lin “  — „W y rw a “ , 
łączniczka g rupy „W a rta “  z Poznania 
— „W ik to r ia “  oraz dowódca p laców ki 
NSZ obszaru .rzeszowskiego „W o jte k “ .

W dniu 25 bm. zgłosiło się do K o­
m is ji Am nesty jne j w  pow, łom żyńskim  
łącznie 275 osób, Masowo u ja w n ili się

ja k  cz łonkow ie W iN . W dn iu  25 bm. zgło­
siło się g rem ia ln ie  255 członków tej 
o rgan izacji w raz z przełożonym i. U ja w ­
n i!  się inspektor W iN  „B ruzd a “ , a z 
n im  kom endant obwodu łomżyńskiego 
„W y rw a “ , dowódca ba ta lionu, szef szta 
bu ba ta lionu, szef kom panii) 5 dowód­
ców kom panii, 12 dowódców plu tonów , 
15 dowódców drużyn i 3 łączników . 
W raz z n im i u ja w n iło  się 216 członków 
o rgan izacji W iN .

W ostatnich dniach stw ierdzono na 
terenie Łodzi i  w o j. łódzkiego bardzo 
poważny w zrost liczby u jaw n ia jących  
sie w  kom isjach am nestyjnych.

Od dnia 25 do dnia 28 bm. u ja w n iło  
Się na terenie Łodzi i województwa 
237 osób.

M. in . zg łosili się do K o m is ji Am ne­
s ty jn e j w Łodzi członkow ie bandy „L a . 
lus ia “  z dowódcą Franciszkiem  Leśnią 
ne czele oraz część członków bandy 
„B ły s k a w ic y “ , k tó re j dowódca, A n ton i 
P ab ian iak zaw iadom i! W oj. Urząd Bez­
pieczeństwa, że w  najb liższych dniach 
u ja w n i się sam wraz z resztą podległy} 
mu grupy.
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AKCJA UJAWNIANIA Się TRWA
Do dnia 24 marca na terenie woj 

gdańskiego ujawniło się około 600 o- 
sob. Między innymi ujawniają się człon 
kowie poszczególnych grup podziemia 
działających na terenie całej Polski, któ 
rych los zagnał na Wybrzeże. Z licz­
nych band, zagrażających bezpieczeń - 
stwu publicznemu, ujawnili się człon - 
kowie bandy WIN, noszącej nazwę 
„Bandy Łupaszki“  oraz bandy „Ognia“ , 
„Biyskiwcy“ , „Semper fidetós victoria“ 
i inne.

MŁODZIEŻ W WYŚCIGU PRACY
Wyścig pracy, zainicjowany przez or 

ganizacje młodzieżowe, obejmuje coraz 
większe zastępy młodzieży. W dniu 24 
marca rozpoczęła wyścig pracy mío - 
dzież zatrudniona w Sieczni Marynarki 
Wojennej. Udziat zgłosiła również mło 
dzież pracująca w fabryce konserw ryb 
iiych „Tempo - Ryb“ .
©ŻYWIENIE RUCHU SPORTOWEGO

Związek Walki Młodych intensywnie 
przygotowuje się do sezonu sportowe - 
go. Dążeniem Związku Watki Młodych 
jak i innych organizacji młodzieżowych 
jest wciągnięcie do sportu jak najwięk 
szej Jiczby młodzieży. Przy ZWM pow 
staje sekcja bokserska, której członko­
wie już wkrótce wystąpią publicznie. 
Poza tym zorganizowano zespół piłki 
nożnej, siatkówki itd.

W przygotowaniu młodzieży do że­
glarstwa dużą inicjatywę wykazuje 
jacht klubu „Z ryw “ , który obecnie pro­
wadzi kurs przygotowania teoretyczne­
go. W dniu 25 kwietnia odbędą się e- 
gzaminy dla słuchaczy kursu teoretycz 
rjego, po Czym zostanie przeprowadzo­
ny kurs praktyczny.
ŚWIATOWY TYDZIEŃ FEDERACJI
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 

NA TERENIE GDYNI
Obchód Światowego Tygodnia Fede­

racji Młodzieży Demokratycznej na tere 
nie Gdyni odbywa się wśród młodzie - 
ży zorganizowanej i w całym szkolni­
ctwie. W 24 szkołach średnich ogólno - 
kształcących i zawodowych wygłoszo - 
no specjalne prelekcje, których organi­
zacją zajęły się: Związek Walki _ Mto - 
dych, TUR, Harcerstwo i Wici. W 
dniach 28 i 29 bm. w Teatrze Miejskim 
odbyły się specjalne przedstawienia dla 
młodzieży..
PRACE POMIAROWE NA WYBRZEŻU

Podstawą prac nad odbudową Wy - 
brzeża są prace pomiarowe. Ostatnio 
odbyła się specjalna konferencja w wo­
jewództwie gdańskim, zwołana przez 
Wydział Pomiarów, która zapoznała za 
interesowane instytucje Wybrzeża z 
programem prac pomiarowych na rok 
1947. Naczelnik wydziału, toż. Tołlik 
przedstawił dotychczasowe osiągnięcia 
w dziedzinie wykonanych pomiarów »■ 
raz współpracy z instytucjami dla odhu 
dowy ponów, migst i przebudowy u- 
stroju rolnego dla osadnictwa na Zie - 
mlach Odzyskanych. Prace pomiarowe 
wiążą s if ściśle z akcją odbudowy Wy 
brzeża.

MŁODZIEŻ UTRZYMUJE NOWE 
TERENY OBOZOWE

W roku ub, kosztem milioaa złotych 
uruchomiono obóz PWR w Garczynie 
Koście rsk.m, gdzie przeszkolono 600 ju- 
naczek. W roku bież. będzie uruchomio­
ny drugi obóz. Poza tym ¡zastało zabez­
pieczonych 8 nowych terenów obozo­
wych.

łT W A liib w iM fi
t e a t r y

M IE JS K I „W Y B R Z E Ż E ”  -  G dynia, 
Plac G run w a ld zk i, godz. 19.30 kom e­
dia A. G rzym a ły  - S ied leck iego„Lu- 
dz i* są lu d źm i“ , w inscen izacji i re ­
żyserii Ino  Galla.

D R A M A T Y C Z N Y  — Sopot, u l. Ro­
kossowskiego 39—41, godz. 19.30 —
„M ąż i  żona" Fredry w ręż. W, b a r­
czewskiej, w  now ej opraw ie  scenicznej.

M IE J S K I — Wrzeązcz, ul. G ru n r 
w aldzka 16. godz. 19.30 — „Rozkosz­
na dziew czyna", komedia muzyczna 
,w reż. J. M erunow icza.

k i n a

G D Y N IA  — „W arszaw a”  — U lica  
złoczyńców.

G D Y N IA  — „A t la n t ic “  — E lw ira  
M adigan.

G R AB Ó W EK — „F a la “  — N iebo jest 
d la Was.

C H Y L O N IA  — „P ro m ie ń "  — Zaka­
zane P iosenk i” .

SOPOT _  „B a łty k “  -  Skłam ałam .
SOPOT — „P o lo n ia "  — Skarb ro ­

dziny Goupi.

O L IW A  — „P o lo p ia "  — Zam ieć 
śnieżna.

W RZESZCZ — „B a jk a "  — Z w a r io ­
wane lo tn isko.

W RZESZCZ — „C a p ito l" , u l. Szy­
manowskiego 12—16 —.Tesse James.

G D A Ń S K  — „Ś w ia to w id ”  — Paw eł 
i  Gaweł.

SŁU P SK — „P o lo n ia “  — C zarodzie j­
sk i kw ia t.

TC ZEW  — „W ia ła “  — Ś luby K a w a ­
lersk ie .

LĘ B O R K  —1 „F re ga ta “  — Zapom nia­
na m elodia.

P U C K  — „M e w a “  — Zakazane p io ­
senki.

W EJHEROW O —  „Ś w it "  —  Ponl- 
cmrtai.

Na straży polskiego Wybrzeża
Rola i znaczenie polskiej Marynarki Wojennej
Wywiad z kontradmirałem Włodzimierzem Steyerem

Niezaprzeczalne dowody umiłowania 
morza i ojczyzny dali we wrześniu 1939 
roku obrońcy naszego Wybrzeża. We - 
sterpla.tte — Oksywie — Hel, oto wspa 
niale karty heroizmu ludzi morza.

Sztandar wolności oporu przeciwko 
najeźdźcy najdłużej powiewał nad He­
lem — do 2 października 1939 r. Do­
wódcą Umocnionego Rejonu Hel byl o- 
beeny dowódca Marynarki Wojennej, 
dziś kontradmirał, wówczas komandor 
Włodzimierz Sieyer.

Po latach pobytu w obozie jeńców, 
po wyzwoleniu kraj-u natychmiast sta - 
w ii się on do dyspozycji Ministerstwa 
Obrony, aby wziąć udział w odbudowie 
Marynarki Wojennej Polski Demokra - 
tycznej.

W drugą rocznicę oswobodzenia Wy­
brzeża kontradmirał Steyer udzielił 
przedstawicielowi nas'z.ego pisma wy - 
wiadu na temat nowej roli i zadań Pol 
skiej Marynarki Wojennej.

— Ob. Admirale, jaki jest kierunek 
rozwoju odrodzonej Marynarki Wojen­
nej? — zadajemy pierwsze pytanie.

— Myśl morska, jaka istniała w Pol - 
sce przed wojną, określana najczęściej 
jako „mocarstwowa myśl morska“ , 
kształtowana na zasadzie nieprzytomnej 
wiary w faszyzację Europy, jest dla 
Polski Demokratycznej nie do przyjęcia.

Myśl ta nie służyła celom Polski. Wsku 
tek tej spaczonej myśli morskiej, Mary 
narka nasza podczas rozwiązywania za 
dań taktycznych na manewrach bazo - 
walą swe siły na wyspach estońskich i 
fińskich. W przeddzień wojny, wysiano

co najlepsze jednostki do. baz Wielkiej 
Wyspy.

W czasie wojny polskie okręty do­
brze się -zasłużyły mocarstwu, które je 
utrzymywało, rozsławiając wartość za­
let bojowych marynarza polskiego. Za

Kurs kierowniczek Ligi Kebiet
Zdobyte wiadomości usprawnią organizację pracy

Należy podkreślić fakt, że ¡potężna oi 
gamzaeja kobiet, jaką jest Liga Kobiet, 
pierwsza ,spośród organzacji społecz­
nych na naszym terenie, wprowadza u 
siebie nowoczesne metody pracy organi­
zacyjnej, która pozwala uniknąć tak czę 
stego w organizacjach społecznych mar 
notrawstwa ludzi, czasu i środków dla 
osiągnięca celów.

Na uroczystość zakończenia kursu 
przybyły z Warszawy przedstawicielki 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet, przewo­
dnicząca dr Sztachelska i sekretarz ge­
neralny p. Kowalska.

Przybyły na uroczystość wojewoda 
gdański, toż. Zralek, życzył uczestnikom 
owocnej pracy na terenie województwa 
gdańskiego.

W dniu 22 bm zakończył się w Gdań 
sku kurs kierowniczek Społeczno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet, , które zjechały 
się z terenu województwa gdańskiego. 
Kurs zgromadził 98 uczestniczek, które 
rekrutowały się spośród przewodniczą­
cych i sekretarzy powiatowych , oraz 
przewodniczących kół Ligi Kobiet.

Na kursie wygłoszono wykłady z dzie 
dżiny metody pracy wychowawczo - oś­
wiatowej, metody propagandy, metody 
kontroli pracy organizacyjnej, znaczenia 
plapów pracy społecznej, wychowania 
nowego typu kobiety kierownika oraz 
zagadnień organizacji, które ujęte były 
z punktu widzenia, wynikających ze 
wskazań psychologii grupy, zasad kie­
rowania i organizowania.

Obszar zalesienia na Wybrzeżu zwiększa się
Z prac Gdańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych

Gdańska Dyrekcja Lasów Państwo­
wych ma pod swoim zarządem 377.509 
ha łącznej powierzchni leśnej. Na tym 
obszarze zorganizowano i obsadzono 58 
nadleśnictw, które stanowią urzędy 
pierwszej instancji w administracji La­
sów Państwowych.

Poza tym Dyrekcja posiada dwie sa­
modzielne jednostki, jak gospodarstwo 
łąkowe w Czersku i jeziorowe w Cha- 
rzykowie.. Dyrekcja posiada również 78 
tartaków oraz 5 innych zakładów prze­

mysłowych, We własnym zakresie uru­
chomiono 29 tartaków z 66 trakami

Ponadto posiada dwie nowoczesne 
stolarnie mechaniczne w Nowym i Czer­
sku, beczkarnię w Wejherowie oraz naj­
większą w Polsce wyłuszczarnię nasion 
leśnych w Klonowie. W trakcie orga­
nizacji jest deszczulkarnia w Wejhero­
wie.

Dyrekcja Lasów Państwowych za­
trudnia obecnie 1.320 pracowników w 
administracji, łącznie zaś z robotnika­
mi zatrudnia od 6 do 10.000 ludzi, zależ

Wiceminister Petrusewicz na Wybrzeżu
Przedstawicielstwa polskich firm “  zagranicą

Ostatnio bawił oa Wybrzeżu wicemi­
nister Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
dr Kazimierz Petrusewicz, w asyście 
dyrektora generalnego Inspektoratu Por 
łów i Żeglugi, ob. dra Darskiego, oraz 
grona wyższych urzędników i specjali­
stów Min. Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego.

W pierwszym dniu swego pobytu w i­
ceminister przewodniczył ¡na posiedzeniu 
Rady Nadzorczej Przedsiębiorstwa ma­
klerskiego „Baltka“ w Gdyni, na którym 
powzięte zostały postanowienia w ¡spra­
wie zdobywania zagranicznych ry,nitów 
maklerskich, a mianowicie: zatwierdzo­
no uchwalę odnośnie założenia oddziałów 
,,Báltica“ pn „Pol - Baltica“  w Sztckho! 
mie i w Londynie.

Wiceminister wziął również udział w 
konferencji Generalnego Inspektoratu 
Rybołówstwa Morskiego w _ Sopocie, 
gazie omawiano sprawy zakupów sprzę-

l:u dla chłodni rybnych, a manowicie: 
całkowitych urządzeń chłodniczych dla 
9 chłodni, 22 semłtrailerów oraz agrega 
tów do chłodzenia wagonów kolejowych. 
Sprzęt ten został już zakupiony przez 
Min. Żeglugi i Handlu Zagranicznego i 
dostawa jego jest w  toku.

W dalszym ciągu, swego pobytu w i­
ceminister wizytowa!' Prziedsłęibiorstwo 
Połowów Dalekomorskich „Dalrnor" w 
Gdyni, gdzie poruszone były sprawy na 
leżytej eksploatacji flotyll dalekomor­
skiej.

Z kolei na zebraniu w „Domu Mary­
narza“ w  Gdyni przedstawicieli Domu 
Marynarza w Gdyni i w Gdańsku, Zwiąż 
ku Zawodowego Transportowców, G. 
U. M. i innych, wiceminister wysłuchał 
szeregu dezyderatów odnośnie bieżących 
zagadnień i palących potrzeb „Domu Ma 
rymarza“ .

Walka o nowe tereny pod zasiew
Osuszenie Żuław polepszy aprowizację naszych miast

nie od natężenia prac w nadleśnictwie 
i zakładach przemysłowych,

W roku gospodarczym 1945 — 1946 
założono 2.447 nowych szkółek oraz u- 
prawiono 4.771 arów dawnych szkółek. 
W zakresie nowych szkółek przekroczo­
no planowaną ilość powierzchniową o 
23 proc., czyli wykonano 123 proc. pre­
liminarza. : Koniecznością okazało się 
częściowe zlikwidowanie dawnych szkó­
łek o glebie źbyt wyjałowionej. W tej’ 
dziedzinie prace zalesieniowe zakończo­
no cyfrą 3.432 ha, w tym okoio 1,000 
ha zalesiono siewem. W porównaniu z 
planem w tej dziedzinie wykonano 90 
proc. projektowanych prac. Na zalesie­
nie wydano łącznie około 14 milionów 
złotych wraz z pielęgnowaniem gleby i 
drzewostanów,

Wyłuszczarnia nasion leśnych w Klo­
nowie wyluszczyla ponad 640 tys. kg 
szyszek, uzyskując 6.700 kg czystego 
nasienia sosny i 1,700 kg czystego na­
sienia świerka. 750 kg nasion odstąpio­
no innym dyrekcjom. Przeciętnie uzy­
skano 1 kg czystego nasienia ze 100 kg 
szyszek sosnowych.

Wydatki na ochronę lasów przed szko 
darni ze strony owadów i grzybów wy­
nosiły około 4 milionów złotych. Wie 
ksze szkody spowodowała osuwka i 
grzyb, który zniszczył znaczny zapas sa 
dzonek sosnowych. Akcja spryskiwania 
siarczanem miedzi przeciw temu szkód 
r.ikowi, z powodu deszczów uległa ogra 
niczeniu. Stan posiadania lasów państwo 
wych zwiększył się w bieżącym roku go 
spodarczym o 30 tys. ha wskutek_ przy­
łączenia 217 obiektów lasów upaństwo­
wiony cli.

zasługi bojowe polskie okręty doczeka­
ły się czasu, który w języku marynar­
skim nazywamy „San Domingo mocar­
stwowej fioty polskiej“ .

Obecnie odrodzona Marynarka Wojen 
na wiernie stoi na straży naszego Wy­
brzeża.

— Jakie są zadania Marynarki Wo - 
jennej w związku ze zwiększeniem się 
pasa Wybrzeża do 500 kilometrów?

— Wyzwolenie Wybrzeża i przesunie 
cie się jego w kierunku zachodnim do 
starosłowiańskich miast Szczecina i Ko­
łobrzegu jest naturalnym dziejowym 
odruchem przeciwko dawnym grabie - 
żom rycerstwa niemieckiego na zie­
miach słowiańskich. Jest to jedyne na­
turalne i właściwe rozwiązanie^ potrzeb 
zaplecza polskiego i najbardziej normal 
ne rozwinięcie jego możliwości w  kon­
taktowaniu się z innymi narodami.

Zadania Marynarki Wojennej przy o- 
becnym 500 km Wybrzeżu są oczywi - 
ście trudniejsze z powodu naturalnego 
rozrostu skali zamierzeń. Pod -względem 
geograficznym są natomiast iatwiejsze, 
gdyż sczezła pruska czarna plama na 
mapie Europy. Dia każdego polskiego 
marynarza wielomówiącą datą był dzień 
przemianowania Koenigsbergu. Za­
miast odwiecznego wroga za plecami 
stanął twardą stopą, ' wypróbowany w 
bojach, sojusznik.

Rozwój naszej floty wojennej będzie 
szedł głównie po linii uwspółcześnienia 
obrony Wybrzeża. Pamiętając, że stać 
na miejscu to jest to samo co się co­
fać, obrona nie będzie polegała na bu­
downictwie watów Maginota lub Atlan­
tyckiego. Nasza Pierwsza Armia miała 
ciężkie zmagania ¡pod Wallem Pomor - 
skim, ale w końcu go zmogła.

Obrona więc będzie kształtowała się 
na zasadzie całkowitej motoryzacji jaj 
środków na poziomie współczesnym, 
środków powietrznych, nadbrzeżnych, 
nawodnych, podwodnych i pianowe j dys 
lokacji baz morskich.

— Jaki, zdaniem ab. Admirała, będzie 
dalszy los polskich jednostek wojen­
nych w Anglii?

T- Co się tyczy repatriacji .okrętów 
R. P. z Anglii, to nic nas nie upoważnia 
spodziewać się ich powrotu w stanie 
gotowości bojowej. Komisja nasza już 
tam pracuje, i mam nadzieję, że przynaj 
mniej te okręty, które opuściły polskie 
brzegi w roku 1939 powrócą.

Na zakończenie wywiadu dowódca 
Marynarki Wojennej oświadczył:

— Gdy 4 września 1939 roku na pól 
nocnych krańcach Rzeczypospolitej Ma 
rynarka Wojenna i podlegle jej jednost 
ki dowiedziały się, że są pozostawione 
własnemu losowi, marynarze nie straci 
li otuchy i tej Warszawie, która 
mknęła szosami południowymi, w kie - 
runku Rumunii rzucili w myślach poże­
gnanie: „przetrzymamy was“  i słowa 
dotrzymali, bo dopiero w dniu 2 paź - 
dziennika zmógł ich wróg, ale nie cał­
kiem, bo wielu w tym dniu i w następ­
nych dato nura, aiby .potem dać znać o 
¿obie w  akcji podziemnej lub na obcych 
morzach.

Obecnie w razie niebezpieczeństwa 
nikt nie będzie uciekał. Wszyscy chwy­
cą za broń. A marynarze polscy wy - 
trzymają. Wróg od strony morza nie 
wejdzie.

Wywiad przeprowadził J. Ogrodnik

naszych
portów

M/S „S O B IE S K I“
P O P ŁY N IE  POD P O LS K Ą  B A N D E R Ą

Wedle in fo rm a c ji,  ja k ie  osta tn io  u ka ­
za ły  się w  prasie, statek „S ob iesk i", 
r iu y d u ją c y  się obecnie w  rem oncie na 
stoczni w  Gdańsku, ma być rzekomo 
w ydz ie rżaw iony obcemu przedsięb io r­
s tw u  dla obsług i trasy  G dyn ia  — N o­
w y  Jo rk .

W iadomości te jednak n ie  odpow ia­
da ją  p raw dzie . „S ob iesk i“ , k tó ry  przed 
w o jną  obs ług iw a ł po lsk ich  em igrantów , 
uda jących  się do A m e ry k i P o łudn io ­
w e j, n ie  nadaje się do służby na l in i i  
G dyn ia  — A m eryka  Północna, n ie  po­
siada bow iem  pomieszczeń, odpow iada­
jących  w ym aganiom  pasażerów na pó ł­
nocnym  A tla n ty k u .

Jedynym  rac jona lnym  rozw iązaniem  
je s t wobec tego skie row an ie  statku 
tam , gdzie is tn ie je  obecnie dobra ko ­
n iu n k tu ra  em igracyjna , ja k  np. na l i ­
n i i  m iędzy W łocham i a A m eryką  Po­
łudn iow ą . T y lko  tam  sta tek ten może 
być z pożytk iem  eksploatowany, zdo­
byw a jąc cenne dla k ra ju  dew izy za­
graniczne.

Skie row an ie  sta tku  do obsługi l in i i  
m iędzy obcym i po rta m i n ie  je s t jedno­
znaczne z w ydzie rżaw ien iem  go obce­
mu przedsięb io rstw u. Jeśli p ro je k t za­
trud n ie n ia  „Sobieskiego“  zagranicą 
zostanie is to tn ie  u rzeczyw istn iony, na­
stąp i to  w  w arunkach , w  k tó rych  sta­
te k  będzie w  p e łn i eksploatowany przez 
G dyn ia—A m e ryka —L inę  i  kursow ać bę 
dzie nadal pod polską banderą i  z po l­
ską załogą.

K U R S Y  Ż E G LA R S K IE  W F.

R ealizu jąc nakaz c h w ili — zbliżenie 
m łodzieży do m orza i  jego życia — Wo 
je w ó d zk i U rząd W F i PW  przygotow u 
je  w  Jasta rn i k u rsy  żeglarskie.

W p ie rw szym  tu rnus ie  weźm ie udzia ł 
100 uczestn ików  z W ojew . Urz. WF 
oraz 50 cz łonków  R KS „B a to ry “  i  Z je ­
dnoczenia W ęglowego „K a to w ice “ , d ru ­
g i i  trzec i tu rnus  zasilą oddzia ły A k a ­
dem ickiego Z w . M orskiego.

P rogram  zajęć teore tycznych da mło 
dzieży w  w ie ku  od la t 18 możność po­
znania budow y jach tów , zasad n a w i­
gacji, m eteoro log ii, o linow an ia , żaglo­
w ania  itd . Poza tym  zostaną przepro­
wadzone ćw iczenia w  sygnałizac ij, p ra ­
cach bosmańskich, dowodzeniu i  za ję­
cia p raktyczne , k tó re  obejmą p ływ an ie  
m orsk ie  i w szystko z n im  związane.

Podsum owaniem  ku rsu  będzie egza­
m in wg n o rm y A ZS  na stopień żegla­
rza w  I  tu rn u s ie  i na stopień żeglarza 
plus stopień s te rn ika  i  kap itana w  I I  
i  I I I  tu rnus ie .

Poza tym  przew idziane są dłuższe 
re jsy  do p o rtó w  Z iem  Odzyskanych 
i zagranicznych, ja k : Sztokholm , W izby, 
K a rlsk rone , M alm o, Kopenhaga. Ponad­
to w  dw u osta tn ich turnusach p rze w i­
dziane są regaty.

RUCH TRANZYTOWY Z KRAJÓW 
ZAMORSKICH

Ruch tranzytowy z krajów zamorskich 
przez, porty polskie .w lutym br. wyka­
zuje następujące dane: Anglia wysiała 
tranzytem przez Polskę 481 worków 
■pączkowych, Dania do Czechosłowacji. 
Rumunii i Turcji przesłała przez Polskę 
łącznie 56 worków listowych, Norwegia 
do Czechosłowacji. Austrii, Rumunii, 
Turcji i Węgier wysłała 254 worki listo­
wie i 1.000 worków pączkowych.

Odwodnienie i osuszenie ,Żuław Wiel­
kich i Żuław Gdańskich jest rzeczą bar­
dzo ważną ze względu na wielkie ich 
znaczenie jako baz aprowizacyjnych 
dla miast Wybrzeża. Od maja ub. roku 
został zmobilizowany cały aparat, k tó ­
rego zadaniem jest przeprowadzenie ro 
bót celem przywrócenia tych ziem do 
stanu użytkowego dla rolnika.

Jak wiadomo tereny te zostały zala­
ne rta skutek wyrw w walach. Równo - 
cześnie zostały zniszczone wszystkie u- 
rządzenia pompowe, potrzebne do wałki 
z żywiołem.

Zasadnicze prace rozpoczęto od na - 
prawy wałów, drugi etap to wypompo - 
wywariie wody, trzeci osuszanie i o- 
czyszczenie terenów. 21 stacji pomp, 
dla uruchomienia których trzeba było 
odbudować linię wysokiego napięcia 
długości 44 km, oddało pod uprawę 
1.680 ha ziemi, oraz osuszyło 200 km za 
mulonych i zarośniętych kanałów i ro­
wów. W dalszym rozpracowaniu' znaj -

duje się 39 tys. ha, z czego 19 tys. ha 
już odwodniono.

Warunki pracy są bardzo ciężkie i nie 
raz trzeba wielkiego poświęcenia, aby 
wytrwać na posterunku.. Cichymi taki - 
¡mi bohaterami są na przykład robotni - 
cy, pracujący na terenie gminy Panna. 
Jest ich 150. Odbudowują wat, oddziela 
jąc wydarte morzu ziemie od Zalewu 
Świeżego. Niemcy zniszczyli go na 
przestrzeni 40 m. Wyrwa ta została już 
zamknięta „ścianką szczelną“ . Obecnie 
przeprowadza się roboty ziemne, z któ­
rymi są związane najmiększe midrtości 
z. powodu braku ziemi, potrzebnej w ilo 
ści 250 tys. m sześć, do stworzenia na­
sypów.

Mimo wielkich trudności robotnicy 
nie ustępują. Wkrótce zostanie urucho­
miona stacja 'pomp o ,-sile 22 m szesc. 
na sekundę, która odda do użytku no - 
wych 20 tys, ha ziemi ornej.

Wszystkie te wysiłki wpłyną w du - 
żym stopniu na zwiększenie się m ożli­
wości aprowizacyjnych Wybrzeża.

Z dziejów miast pomorskich
Otwarcie grobowców założyciela Wejherowa i jego rodziny

Kupimy komplety
przedwojennych pism ilustrowanych

Oferty i. podaniem ceny składać pod »ilustracje«
do administracji „ G Ł O S U  L U D U '

W stolicy powiatu morskiego Wejhe­
rowo* który jest znanym ośrodkiem re­
gionalnym kaszubskim, z okazji przeję 
cła przez władze zakonne kościoła i Kai 
wadi Kaszubskiej przez OO Francisz­
kanów, dokonano badań podziemnych i 
otwarcia grobowców. W skład komisji, 
oprócz zakonników, weszli wicestairosta 
morski ab. Gumpra Feliks, burmistrz 
Wejherowa, Szczęsny Bernard, przewód 
niczący Miejskiej Rady Narodowej, 
Strzelczyk Władysław, referent Kultury 
i Sztuki Ogórek Edward i ks dziekan 
Patryka.

Największe zaciekawienie budziło ba­
danie krypty, gdzie kryją się zwłoki za 
łożyc.iefa miasta Wejherowa, fundatora 
kościoła i ¡założyciela słynnej Kalwarii 
Jakuba Wejhera, znakomitego rycerza 
¡polskiego, którego Matejko uwieczni na 
swym obrazie . .Batory ¡pod Pskowem . 
Założenie miasta, kościoła, klasztoru 
OO, Franciszkanów i Kalwarii na pięk­
nych wzgórzach, okalających miasto, 
nastąpiło przez fundatora, Jakuba Wey- 
hera* ¡niemal równocześnie w połowię 
XVII wieku. Było to ¿darzenie wielkie­
go ¡znaczenia nie tylko dla ziemi Kaszub 
skiej, ale także dla całych Prus Królew 
skich, 'a echa jego rozchodziły się po 
całej Polsce

Odsunięte zostały dwie bardzo ciężkie 
płyty marmurowe, ¡i których każda wa­
żyła około 4 ton. Płyty, jak ustalono, są 
pochodzenie szwedzkiego.

Sama ¡lgjgta je*t T-ru

mny umieszczone są w ceglanej posadź 
ce w liczbie 10, w tym 5 większych i 
dwie mniejsze oraz 3 trumienki. Komi­
sja ustaliła ponad wszelką wątpliwość 
trumnę Jakuba Wejhera i  jego dwóch 
małżonek. Trumny są zdobne w piękne 
rzeźby z drzeiwa doskonale zachowane 

Po otwarciu okazało się, że zwłoki 
Jakuba Wejhera są najbardziej zniszczo­
ne. Natomiast zwłoki żony, Anny El­
żbiety i Joanny z Radziwiłłów, zacho­
wały się stosunkowo bardzo dobrze. Po 
prawej ręce leżą zwłoki pierwszej mał­
żonki fundatora, ubrane w cenne aksa­
mity, ¡natomiast druga żona jest przy­
brana w habit terc jarki. ZwlPki te są-

całkowicie zimmififcowane i najlepiej z- 
chowane.

Obok nich spoczywają zwłoki C' 
Ludwiki, Anny Teodory, zmarłej v 
roku życia w Toruniu. Trumny po.
łe nie wykazują żadnego zniszcz . 
Nie znaleziono również żadnych kosz. 
wności.

Następnie komisja dokonała otwarcia 
drugiej krypty, gdzie kryją się zwłoki 
starosty puckiego, a następnie wojewo­
dy malborskiego, Piotra Przebendow- 
skiego, również jednego z fundatorów 
wejhertowskeh. Zwłoki Prze/bendowskie 
go i jego rodziny na ogół są dobrze za­
chowane.

Związek Zielarski w Sopocie
Rozwój zielarstwa wymaga kredytów

Ostatnio przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej w  Sopocie odbyło się organi­
zacyjne Zebranie Oddziału Polskiego 
Związku Zielarskiego. Zebranie odbyło 
się przy licznym udziale przedstawicieli 
zainteresowanych sprawą zielarstwa in- 
stytucyj i plantatorów.

Na zebraniu powzięto uchwalę podję­
cia kroków w celu uzyskania kredytów 
dla plantatorów roślin przemysłowo-lecc; 
niczych, nawiązania współpracy ze spół­
dzielniami, założenia ośrodków zielarsko- 
doświadczalmych dla przeprowadzenia ba 
dań nad rejonizacją i hodowlą wysoko 
wartościowych surowców leczniczych.

W końcu zebrania wybrany został za­
rząd w skladłzie 5 osób. Prezesem zarzą 
du został prezes Zwiąizku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. rnagr. Porembiński.
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Nauka ziuycięża uj iralce z chorobami
W ostatnich latach wzbogacił 

się nasz arsenał, służący do wal­
ki z chorobami zakaźnymi, o no­
we rodzaje broni.

Przede wszystkim odkryto sul­
famidy, które już przed wojną 
pozwobły ujarzmić znaczną ilość 
chorób, powodowanych przez 
drobnoustroje z gatunku „kok- 
ków“  (ziarenkowców). I tak na 
przykład paciorkowe, czyli strep- 
tokokki, wywołują różę, flegmo- 
nę, zapalenie żył, posocznicę 
(zwykle śmiertelne zakażenie 
krwi przez mikroby). Pneumo- 
k-okki wywołują zapalenie płuc. 
Memngokokki są sprawcami za­
kaźnego zapalenia opon mózgo­
wych, a gonokokki wywołują 
tryper, bardzo pospolitą niestety 
chorobę weneryczną.

Użycie sulfamidów związane 
jest z licznymi niedogodnościami, 
a co najważniejsze, powodują o- 
ne nieraz zatrucie. Środki te są 
mianowicie skuteczne jedynie w 
uość dużych dozach, a chorzy 
nie zawsze dobrze je znoszą. Po­
za tym sulfamidy są bezskutecz­
ne wobec niektórych rodzajów 
bakterii, a mianowicie wobec 
gronkowców, czyli stafilokckków, 
powodujących czyraki, karbunku 
ty i abscesy. Trzeba więc było 
znaleźć lekarstwo bardziej aktyw 
ne, a przy tym mniej trujące, niż 
sulfamidy.

Kropla
na pięć wiader wody

Wiadomo, że celem badania i 
oznaczania bakterii uczeni hodu­
ją je w szklanych naczyniach, za 
wierających żelatynowe lub płyn­
ne pożywki. Zauważono przy 
tym, że w wypadku „miesza­
nych“  kultur niektórych mikro­
bów (przede wszystkim ziaren-

gmony, abscesy i ciężką anginę. 
Leczy ona tryper, a nawet syfilis. 
Natomiast nie działa zupełnie 
przeciw gruźlicy i chorobom, po­
wodowanym przez drobnoustroje

de wszystkim w Anglii, Stanach 
Zjednoczonych, ZSRR i Francji.

Syntetyczna penicilina
Badania te pozwolą wynaleźć

przesączalne, takim, jak odra, *a^'e sposoby wydobycia, a może 
ospa, tyfus plamisty, parąliż dzie i nawet Syntetycznej fabrykacji pe
cięcy, zapalenie przyuszmey itd.

Poza tym ma ona tę wielką za- 
letę, że nie przedstawia ' żadnego 
niebezpieczeństwa dla człowieka.

Początkowo podczas wojny wy 
rabiano ją w maiyc.h ilościach, a 
użycie jej było ograniczone do 
żołnierzy sprzymierzonych armii.

Uwaga na oszustów!
Obecnie penicilina znajduje się 

w handlu, trzeba jednak wystrze­
gać się licznych oszustw, polega­
jących na sprzedawaniu w apte­
kach różnych preparatów, które 
nie zawierają najmniejszego . śla­
du peniciliny, a noszą nazwy 
„Diapenicilina“ , „Novopenicllina“ 
lub „Penicillum“ . Prawdziwa jest 
tylko penicilina,

nieiliny, które obniżą koszty jej 
produkcji. Doprowadzą one rów­
nież do odkrycia innych, podob­
nych substancji, jeszcze bardziej 
skutecznych, których badanie do­
piero rozpoczyna się (streptomy- 
cjna i inne), te zaś umożliwią 
opanowanie jeszcze szerszej gru­
py chorób zakaźnych.

kowców) i pewnych pleśni, obec­
ność pieśni przeszkadzała mno­
żeniu się mikrobów. Powzięto więc 
myśl zbadania skuteczności wy­
ciągów z tych pleśni. Okazaio 
6ię, że istotnie wywołują one ten 
sam skutek.

Anglikowi Flemingowi i jego 
uczniom udało się, jako pierw­
szym, oczyścić wyciąg jednej z 
tych pleśni, zwanej Penicillum i 
stąd nazwa peniciliny.

Zawarta w niej czynna sub­
stancja jest bardzo wrażliwa 
(przede wszystkim na c:epio, stąd 
konieczność przechowywania jej 
w chłodnych miejscach) i ogrom 
nie skuteczna przeciwko ’ziaren 
kowcom. Znikome ilości wystar­
czą, by powstrzymać rnnożeme 
się kokków; Już roztwór jeden 
do miliona zabija kokkk (Weźmy 
kroplę płynu i rozpuśćmy ją w 
pięciu wiadrach wody, to otrzy­
mamy.roztwór jeden do miliona).

Penicilina jest skuteczna prze­
ciwko wszystkim ziarenkcwoom, j tylko penicilina, dostarczana w ¡ 
nawet tym, które opierały się sui- : flakonach o kauczukowym zam- 
famidom (gronkowce i niektóre j knięciu.
paciorkowce). Pozwoliła ona zwal j Odkrycie peniciliny stało sie 
czać  ̂z powodzeniem septyczne j punktem wyjścia dla całego sze- 
zakażenie krw i (zarówno strepto- i regu dalszych badań we wszyst- w  dniu wcz°rajszym w olbrzymiej hali 
bobkowe, jak i stafilokkowe) fie- kich laboratoriach świata, a'prze- 8 000

W iśniew ska (Gdańsk) za ję ła I  m iejsce w  skoku wzwyż.

m m w i,

Polska Płn.-Szwecja Płn.
10:6

Zwycięstwo naszej drużyny bokserskiej

Dzieje jednego mostu
Saperzy wygrali walkę z żywiołem

Mocne szarpnięcie budzi mnie ze snu. i kiem. To por. Drozdowicz ogłosi) alarm 
„Wstawaj pa,n“ — słyszę głos. „Zator ! wyznaczając posterunki na moście, 
pod Zakroczymięm ruszy! i zbliża się do j Od por. Drozdowicza dowiaduje się. 
naszego mostu . Spoglądam na zega- j że dzięki czujności saperów udało sie 
rek, jest godzina 3.4o. * ' —1-------  * -• *zaobserwować płynącą krę w dużym

Do uszu moich dochodzą już słowa j obaleniu od mostu i zyskać na czasie
komendy i ożywiony ruch przed budyri

Ostami Mohikanin
z indiańskiego szczepu Dżetów

t s

f f

Właściwie Elliot Andersen nie jest 
wcale ostatnim Mohikaninem, lecz ostat 
rum żyjącym członkiem szczepu Indian 
Osetów. Pomimo to cala Ameryka ob­
darzyła go tym imieniem od chwili, ¡gdy 
prasa podała o nim wiadomość, iż jako 
ostatni z rodu tego indyjskiego szczepu 
posiada on prawa do całego obiszaru 
przyznanego szczepowi pod koniec ubie

Z sali koncertowej

3 koncert w Instytucie
Fryderyka Chopina

Trzeci z kolei recital w salce kame­
ralnej Instytutu Fr. Ghopina poświęco­
ny był muzyce francuskiej z pierwszego 
40-lecia XIX wieku. Prof. Irena Dubiska 
odegrała doskonale, przy akompania - 
mencie prof. J. Lefelda, piękną Sonatę 
(Le Tombeau) Leclaire‘a. W drobniej - 
szych kompozycjach Couperina, Me- 
hula, Cartiera — zabrakło może miej - 
sca.mi precyzyjności w rytmie, niezbęd­
nej w tęgo rodzaju „bagatelkach", wy - 
magających, jak cenne klejnoty, starań 
nego szlifu.

Druga wykonawczyni recitalu, R. Zam 
brzycka, mimo pewnych defektów w ,e- 
misji i oddechu, pozostawiła dodatnie 
wrażenie starannym odśpiewaniem do - 
brze ujętej pieśni Chopina, oraz berże- 
retek i piosenek w stylu pastoralnym, 
pełnych prawdziwie francuskiego wdzię 
ku. Natomiast pieśni Beriioza, pełne ak- 

f° centów dramatycznych — przerastają 
Wl wyraźnie wokalne 1 odtwórcze możliwo 
'vcsci śpiewaczki, która winna się ograni- 

- Ih zyć do pieśni o charakterze lirycznym. 
: z ą c y i ^ w s a B M w n w n ,« m m

LISTA SPRAWUNKÓW
C zekoladki W E D L A  
Marmoladki i
C u k i e r k i  F U C H S A  

W I N A
Wędliny, marynaty 
Kompoty, dżemy 
Mieszanki kawowe 
Drożdże, proszki 
Przyprawy do ciast

Wszystkie te sprawunki można 
z a ł a t w i ć  k o r z y s t n i e

w sk epie reprezentacyjnym
Państw. Przemysłu Spożywczego
M A R S Z A Ł K O W S K A  81

605

głego stulecia. Rezerwat ten znajduje 
się w Clallam County w stanie Waszyng 
ton i posiada 288 hektarów powierzchni. 
Andersen nie mieszka jednak w swo­
im rezerwacie. Jego przyjaciele ze szcze 
pu Maikah, nie śdenpieliby, aby 70-letoi 
staruszek mieszka! ¡samotnie w puszczy, 
w  której nawet nie ma ani jednej drogi. 
Posiada on tam mały domek, ale nie ko­
rzysta z niego i przebywa w serdecznej 
gościnie u Makaków.

Gdy ¡ze śmiercią Eliota Andersena wy­
gaśnie szczep Ozetów, rezerwat przej­
dzie znów na własność państwa Zbu­
dowane wówczas zostaną drogi doja-do 
we i bogactwo lasów będzie wykorzy­
stane. Obecnie jednak ustanowione pra­
wa zabraniają wtrącania się władz w spo 
soby użytkowania przez: Indian przyzna­
nych im terenów. Jest to uprzejmy gest 
wobec starodawnych autochtonów, którzy 
zostali przez białych zniszczeni i przetrze 
bieni tak, iż resztki ich dumnych nie­
gdyś szczepów wymierają powoli na 
wyznaczonych przez władzę obszarach.

(Telepress)

do poczynienia przygotowań do obrony
mostu.

Saperzy zajmują stanowiska wzdłuż 
mostu, przy każdym z nich leży spora 
ilość materiałów wybuchowych.

Padają ostatnie rozkazy i wskazówki. 
Kra jest coraz bliżej. Panujące ciemno­
ści utrudniają widoczność. Pierwsze 
zwały kry atakują most. Saperzy przy­
stępują do „bombardowania“ . Powie - 
trzem wstrząsa huk łamanych izbic i 
wybuchów. Na most padają duże rozłu- 
pane kawały lodu. Po każdym rzucie 

j materiałów wybuchowych, saperzy cbo 
wają głowy za balustradę.

Saperzy^ bronią mostu z najwyższym 
poświęceniem. Piut. Zwoliński przybie - 
ga z meldunkiem, że jego odcinek jest 
najbardziej zagrożony i prosi o pomoc 
w ludziach. Krótka rozmowa telefonicz­
na i zagrożona część mostu obsadzona 
jest przez kilku saperów z rezerwy.

Zwały pływającej kry stają się coraz 
gęstsze. Cała szerokość Wisły pokryta 
jest nią. Niektóre z nich wielkości kil­
kuset metrów kwadratowych mają 70 
cm grubości.

Zbliżają 6ię decydujące chwile. Koły­
sanie się mostu Staje się niebezpieczne. 
Saperzy nie schodzą z posterunków. 
Woda gwałtownie przybiera, osiągając 
nienotowany stan 7,15 m — płynie 0 pół 
metra poniżej mostu. Wybuchy stają 
s-ię gwałtowniejsze. Saperzy zapamięta­
le bronią mostu. Nie widzimy przed so

Zabytki pochodzenia słowiańskiego
w rejonie Wolina

W okresie okupacji Niemcy rozpoczę, inn. złote naramienniki, prehistoryczne
li w rejonie Wolina prace wykopalisko­
we na powierzchni kilkudziesięciu me - 
trów kwadratowych, znajdując tam ok. 
10 tys. zabytków pochodzenia słowiań­
skiego.

Ze względu na materiał, wzbogacają- 
cy wiedzę o kulturze słowiańskiej na 
tych ziemiach, Niemcy nie publikowali 
wyników swych prac wykopaliskowych, 
kryjąc jedynie w tajnych aktach spisy 
wykopalisk. Podejmując rozpoczęte 
przez Niemców prace, archeolog mgr 
Wieczorowski odnalazł w jednej z piw 
nic Miejskiego Muzeum w Szczecinie 
akta niemieckie, ¡które mówią o wywie­
zieniu zbiorów muzealnych ze Szczeci­
na. Akta le posłużyć mogą, jako cenne 
wskazówki dla rewindykacji zbiorów.

W skarbcu dawnej niemieckiej kasy 
oszczędności w Szczecinie złożone by­
ły  najcenniejsze zabytki muzealne, m.

P. Komper
' nie nauczył się niczego

W prywatnej wytwórni wyrobów bla 
szanych Kompera w Łodzi, wybuc 1 
strajk okupacyjny. Wytwórnia zatrud­
nia 18 pracowników. Pracują oni w wa 
runkach niezmiernie ciężkich i szkodli­
wych dla zdrowia. Właściciel ni:e prze­
strzega umowy zbiorowej, nie uznaje 
istnienia związków zawodowych. Pra­
cuje się 10 godzin na dobę. Stołówki 
nie ma. Chodzą w łachmanach ( bo 
kwasy przeżarły ubrania, a o nowych 
mowy nie ma. Nie dostają również 
żadnego ekwiwalentu w zamian za kart 
ki żywnościowe.

skarby srebra siekanego, tzw. siekance
wśród nich obraz Granacha, przedsta - 
wiający Filipa I. Jeśli chodzi o zabytki 
z Wolina, to z akt wynika, że zostały 
one w czterech skrzyniach zamknię - 
tych zdeponowane przez ówczesne kie­
rownictwo prac wykopaliskowych w 
Zarządzie Miejskim w Wolinie. Z od­
nalezionego spisu znana juiż jest dokla 
dna zawartość skrzyń, które zawiera­
ły kartotekę znalezisk, filmy kolorowe 
i przezrocza.

Do realizacji zakreślonego planu 
•prac wykopaliskowych w rejonie Woli­
na, potrzebny jest cały sztab prehisto- 
ryków, rysowników i rękonstru-ktorów.

bą juiż nic, poiza fontannami wody i ka­
wałami rozbitych brył lodu.

Wtem — ogłuszający huk. Na pewno 
część mostu runęła. Nie wiemy w pierw 
szej chwili co się stało. Meldunek tele­
foniczny głosi, że jedno z przęseł się za 
waliło i most na szerokości 20 metrów 
pochylił się na' bok, ofiar w ludziach nie 
ma.

O godż. 14.50 ostre pogotowie zosta­
je odwołane. Rzeką płynie jeszcze kra. 
która już nie zagraża mostowi.

Rozglądamy się po „pobojowisku“ . 
Most uległ ¡przy trzech przęślach usz­
kodzeniu. Ale jest uratowany i w krót­
kim czasie j>o dokonaniu remontu, odda 
ny zostanie do użytku.

Dowództwo obrony mostów nie przy­
puszczało, że most pod Wyszogrodem 
uda się uratować. Tylko dzięki niezwy­
kłej ofiarności por. Drozdowicza, plut. 
Zwolińskiego, kaprala Kerneluka, st. 
saperów —- Bartkowskiego i Psuja, sa­
perów — Rzegla, Wodzińskiego r pozo - 
stałych, będziemy mogli wkrótce korzy 
stać z mostu.

Wodniacy płoccy, biorący udział w 
akcji ratowniczej przyznają się, że tym 
razem pomylili się. Nie sądzili,"aby most 
można było obronić.

Wodniacy i okoliczna ludność jest 
pełna podziwu dla bohaterskiej postawy 
saperów, którzy w najgroźniejszych 
momentach nie schodzili z posterunku.

L. G.
— «o» —

Zebranie T o w . P r z y ja ź n i
Polsko-Rumuńskiej

Dnia 23 marca br. o godiz. 17 w  sali 
konferencyjnej Ministerstwa Żeglugi od 
było się zebranie Komitetu Organiza - 
cyjnego Towarzystwa Przyjaźni Pol ­
sko - Rumuńskiej przy współudziale 
licznie zebranych gości z poszezegó! - 
nych ministerstw, ze świata pracy oraz 
organizacji społecznych i kulturalnych. 
Zebranie zaszczycił swą obecnością am­
basador Rumunii, Jon Raiciu.

Ob. dyr. Młynarski otwierając zebra­
nie podkreślił węzły przyjaźni łączące 
od wieków oba kraje oraz szczególne 
zadania Towarzystwa dla pogłębienia i 
zacieśnienia stosunków kulturalnych i 
gospodarczych między nową demokra - 
tyczną Rumunią i Polską Ludową.

Tymczasowa siedziba Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Rumuńskiej 
mieści się w gmachu Ministerstwa Ze - 
glugi przy ul. Filtrowej Nr 57 (wejście 
od ul. Suchej) na II p., pokój Nr 234. 
Sekretariat czynny we wtorki i czwart­
ki od godz. 17 do 18.

ciarski mecz międzypaństwowy Polska 
Pin, — Szwecja Pin., zakończony 
zwycięstwem Polski w stosunku 10:6.

Mecz ten wywoła! ogromne zaintere­
sowanie wśród miejscowego społeczeń­
stwa i zaszczyci! go swoją obecnością 
wojewoda gdański, inż Żraiek, generał 
Duszyński, dowódca XVI Dywliizji, konsul 
szwedzki Bergienthal itp.

Drużyna szwedzka była przywitana 
owacyjnie przez publiczność. Po czę­
ści oficjalnej (odegraniu hymnów " i 
wciągnięciu flag narodowych na maszt) 
rozpoczęto walki.

Wynik? spotkań:
w w. muszej Stasiak (P), po maio 

interesującej i bezbarwnej walce, któ­
rej żaden z zawodników nie potrafi! 
zapewnić sobie przekonywującej prze­
wagi — wygrał na punkty z Persso- 
r.em (S); w w. koguciej w najładniej­
szej walce dnia Ahltn (S) wysoko w y­
punktował Czarneckiego (P), mającego 
jedynie II rundę wyrównaną; w w. piór­
kowej Antkiefe (P) żdobyl punkty 
wiałkiowerem, z powodu niedyspozycji 
Pahma; w w. lekkiej Skierka (P) w y­
grał na punkty z Blomem (S). Po pierw­
szej rundzie lekko wygranej, udaje się 
Polakowi w drugiej rundzie posiać 
Szweda celną ¡kontrą na krótko na des­

ki. Trzecia runda była wyrówna­
na, chociaż Szwed byi szybszy w 
zwarciach; w w. pólśredniej Chychła 
(P) wygrał nieznacznie na punkty z 
Ahnelóvem. Polak zapewnił sobie tylko 
wygrane I starcie; w w. średniej Sob­
czak (P) przegrał zdecydowanie z 
Karlssonem, który po czystej walce 
miał przewagę we wszystkich trzech 
starciach; w w. półciężkiej zdecydo­
wanie lepszy Fridell (S), mając prze­
wagę techniczną, zwyciężył wysoko na 
punkty, posyłając go w II rundzie na 
deski do 8; Borka (P); w w. ciężkiej 
Szymura (P) nie potrafił zapewnić sobie 
przekonywującego zwycięstwa nad 
Sundlnem (S) wygrywając nieznacznie 
na punkty.

Na ringu sędziował ab. Masłowski, na 
punkty zaś dr Ullmark (Szwecja, Ku- 
gacz (Bydgoszcz) i Lewicki (Toruń),

Sekundantem drużyny polskiej by! 
Feliks Sztam. . t

Należy podkreślić sportowe sa- 
chowanie się publicznością która żywe 
oklaskiwała zasłużone zwycięstwa go­
ści Obecna na sali spora grupa publicz­
ności szwedzkiej, ustępująca znacznie 
liczebnie publiczności polsktej, doipin- 
gowaia w niezwykle żywy sposób swych 
rodaków.

Organizacja meczu bardzo sprawna.

„Gedtmin“—,, Grochów" 6:3 (5:1)
Mecz piłkarski o wejście do Klasy Państwowej

W  dn iu  dzisie jszym  na b o is k u  „G ro ­
chowa“  p rzy  u l. P o d s k a rb iń s k ie j na 
Pradze został rozegrany mecz p iłk a r ­
ski o w ejście do K lasy Państwowej, 
m iędzy stołecznym „G rochow em “  a 
gdańską „G edan ią “ .

Zaw ody zakończyły się zwycięstwem  
„G e d a n ii“  w  stosunku 6:3 (5:1). Goście 
okazali się drużyną kondycy jn ie  lep ie j 
przygotowaną do sezonu i  b y l i  zespo­
łe m  w  całości bardzie j w yrów nanym . 
Najlepszym  graczem na b o is k u  b y ł ich  
lew y pom ocn ik R ich ie rt, n iezw yk le  p ra  
co w ity  i  dobry technicznie. Poza tym  
w y ró ż n ili się z d rużyny  gości: le w y

obrońca K u ro w sk i, p ra w y  skrzyd łow y, 
Adam czyk I I ,  p ra w y  łączn ik  F a low  i  
lew y łączn ik, Terakow sk i. Z „G rocho ­
wa“  w y ró ż n ili się: b ram karz  Ługow ­
ski, pom ocnik C hybow ski 1 Szulc w  
napadzie.

B ra m k i zdoby li: d la „G e d a n ii" : A - 
aam czyk I I  — 2, T e rakow sk i —  2, Fa- 
Iow  i  B a r t l ik  — po 1; d la  „G rochow a“ : 
Szulc — 2, R yszkow ski — 1. O bie d ru ­
żyny g ra ły  ca łkow ic ie  „ fa ir “  i  z tego 
powodu dobrze sędziu jący ob. B łasz- 
czyński (Łódź) n ie  m ia ł u trudn ionego 
zadania.

RKS„Skro“ -  KS YMCÄ 12:4

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
organizuje turystykę kolarskq

Sezon dla wycieczek kolarskich zbli - 
żasię. Z nadejściem wiosny wielu kola­
rzy Stolicy będzie wyruszać za miasto, 
chcąc poznać przyrodę i zabytki w doli 
nie Wisły, nad Bugo - Narwią i Pilicą, 
Puszczę Kamptaowsiką i inne miejscowo 
lei regionu warszawskiego.

Bardzo szczęśliwą myśl i_ na czasie 
podjął ostatnio w tej sprawie Warszaw 
ski Oddział Polskiego Towarzystwa Kra 
joznawczego, przystępując do zorgani - 
zowania Sekcji Turystyki Kolarskiej

niu ze związkami zawodowymi i orga­
nizacjami sportowymi Warszawy ująć 
planowo organizację wycieczek kolar - 
skich i zapewnić ilm fachowe i odipowied 
nie kierownictwo.

Wycieczki te będą urządzane żarów - 
no dla stowarzyszonych jak i dla „dzi - 
kich“ kolarzy.

Dyżury Sekcji Turystyki Kolarskiej, 
udzielanie informacji i porad zaintereso­
wanym kolarzom i organizacjom odby­
wają się stale w piątki w godz. 17— 19

obok istniejącej-już Sekcji Turystyki i w lokalu P.T.K. ul. Widok 10, II p. 
Wodnej i wycieczek pieszych. | Biuro P. T, K. czynne jest codzień

Nowa Sekcja ¡zamierza w porozumie- i od godz. 16 — 19.

5?»
W dniu wczorajszym w sali Polskiej 

YMCA został rozegrany mecz pięściar­
ski między RKS „Skra“  i RS YMCA, 
zakańczany zwycięstwem „Skry“  w 
stosunku 12:4.

Obie drużyny wystąpiły w składach 
zawierających samych młodych i dość 
jeszcze surowych zawodników. Niektó­
rzy jednak z tych adeptów sztuki pię­
ściarskiej mogą w przyszłości stać się 
wartościowymi zawodnikami. Z druży­
ny „Skry“  wyróżnili się: Sierpiński, Pa 
włowski, a w drużynie YMCA: Kotlic- 
ki, Kittel i Popławski.

Wyniki spotkań:
W w. papierowej: Sierpiński (S) w y­

punktował Rolmatows kiego.
W w. koguciej: Pietrzak (S) wygrał z 

Mociejezykiem, który poddał się w 3 
rundzie.

W w. pólśredniej: Hanusz (S) prze­
gra! na punkty z Kotlickim.

W drugiej w. pólśredniej: Pawłowski 
(S) wygrał z Esipowem, przez podda­
nie się tego ostatniego w pierwszej 
rundzie.

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
B U C H A LTE R Ó W  za tru d n i natychm iast 
Zarząd O kręgow y Państw ow ych N ie ru ­
chomości Z iem skich, Bydgoszcz, Jag ie l­
lońska 2. Podania z życiorysem  osobi­
ście lu b  pocztą. W ynagrodzenie dobre.

618

PO S ZU K U JĘ do w yrem on tow an ia  3—4 
pokoi. O fe rty  „S o lidność“ , B iu ro  O gło­
szeń, Daszyńskiego 16. 612

* W w. średniej: Draganiak (S) wygrał
na ¡punkty z Kittlem.

W w. średniej: Miszczuk (S) ¡zremisó 
wal z Popławskim, który zasłużył aa
zwycięstwo.

W w. półciężkiej: Pietrusiewicz (S)
wygra! na punkty z Tumankiewiczem.

Na ringu sędziował ob. Sucharda, na 
ipunkty zaś ob. Krasuski, Widzów oko­
ło 1.000.

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej P artii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny
G o d z i n y  p r  z y  ) ę ć: 
R edaktor Naczelny od godz. 15— 16 
Sekretarz R edakc ji .. .  10—11
T e l e f o n y .
R edaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz R edakcji 88 228 
K ie r. dzia łów  88-225
A D M I N I S T R A C J A  
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B.G.K. Oddz. G ł. w  W -w ie  N r 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. W ojew  

w W arszaw ie N r  101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— m iesięcznie w raz z prze­

syłką pocztową
C E N Y  ^ O G Ł O S Z E Ń
1 mm x 1 szp. w  tekście zł 6 0 .-
1 m m  x 1 szp. za tekstem H 40.—
1 m m  x X szp. nekro log i W 40.—
1 m m  x 1 szp. opisowe „ 100.-
Ogłoszenia drobne za w yraz 
Poszukiwanie p racy i rodzin

w 15. -

za w yraz •>
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